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Wschodnie zarzewie. 


Maroko i Syria. — Militaryzm rosyjski. — Smok chiński 


Po komunikatach o stanowczych zwycięstwach orę* 
ża francuskiego w północnej Afryce, o ucieczce Abd-el- 
Krima w góry... wiadomości z marokańskiego placu boiu 
stały się znowu skąpsze i sjrzeczniejsze. Ostatni komi- 
nikat francuski mówi, że sie nic nie zmieniło i przyznaje, 
że wódz Kabylów przygotowuje się do zaciekłej obrony 
Inne wiadomości głoszą, że bez względu na blokadę wy- 
brzeża powstańcy marokańscy w dalszym ciągu otrzy- 
muja broń i amunicje, że opór ich będzie wielki, że opinia 
publiczna w Hiszpanii przeciwna jest pedjęciu wspólnej z 
Francią ofenzywy, że rezultaty przewidywanych wkrót- 
ce walk decydujących trudne są do odgadnienia, 

Tak żle zapewne nie będzie. Pochodzące z angiel- 
skich źródeł informacje o szerokich przygotowaniach i 
reorganizacji frontu Abd-el-Krima traca „myszką: osla- 
wianych komunikatów z wojny światowej i iednei z jei 
poprzedniczek: rosyvisko - japońskiej. gdzie specyficzne 
znaczenie miały określenia: nrzezrupowanie. zajęcie no- 
wych pozycii itd. wysuwane dla maskowania klęski lub 
przygotowania do niej. 

Przewaga oręża francuskiego w Maroku jest oczywi- 
sta, ale ostateczne iego zwyciestwo może nie tak rychłe 
jak się wydawało a w każdym razie drogo oktysicne bę- 
dzie. Ze wzgledu na ogólną svtuacię polityczną a prze- 
dewszystkiem z uwagi na finansowe trudności Francii, 
stała się dla niej wojna w Maroku wielkim ciężarem i 
przeszkodą w rozwiazywaniu szeregu ważniejszych 
spraw=j zagadnień u siebie, w Europie. 

A tu jakby niedość było jednej — spadia na Francję 
druga awamura arabska: powstanie w Syrii I w tym 
Vypadku podobnie iak i w Maroku, ma Francia do czy- 
nienia z czemś gorszem niż ferment lokalny, a miano- 
wicie z wpływami zewętrznymi, z sukursem d!i pow- 
sitańców tei strony, której zależy na niepokojeniu obroń- 
ców łądu i spokoju w Europie. na odwróceniu ich uwagi 
ad tego co się w jej centrze (Niemcy -- odwet) i na jej 
wschodzie gotuje, cd tego zarzewia. które ed Newy i 
Dniepru poprzez Welęe, Amur, Mandżurje i Mongolię 
rozpala się w państwie chińskiego smoka po brzegi Oce- 
anu Spokojnego. 

, Zarzewie to oddawna tlace się w wschodniej toiowie 
największej części świata zaczyna już przeradzać się w 
płomień, który obecnie snadniej. z większą niż kiedykól- 
wiek szybkością i moca może sie przerzucić ku Zachedo- 
wi, znaną, utartą droga narodów. Na to niebezpieczeń- 
stwo wplywa fakt, iż Rosia z pierwotnej roli „europei- 
zowania” (rzekomego wprawdzie) Azii przerodziła się 
% przednią straż Azlatów j w tei inż wyraźniejszei roli 
może sprowadzić na kolebkę potegi białei rasy taką kata 
strofę. o iakiej nie śni $ie dyplomatom zachodnim. którzy 
z zapalem godnym mądrzejszej sprawy pitraszą ..zwa- 
rancie* pomiędzy wilkiem i iagnieciem. 

Z Dalekiego Wschodu i opanowanych przez wroga 
kujturze chrześcijańskiej mafię bolszewicką olbrzymich 
przestrzeni imperjum rosyjskiego dochodzą pomtruki, na 

tére naszą i wogóle euronejska polityka baczną powin- 
na zwrócić uwagę, nic dziąc się uśpić zapewnieniami © 
nissim póziomie armii czerwonej ani o zmianach kursu 
politycznego Bolszewji. 

Obserwacje fachowców zagranienzych o stanie armii 
sowieckiej mogą być mylue, mogą nie znać rezultatu 
Pracy instruktorów i specjalistów niemieckich nad wy- 

leniem zastępów sowieckich, oraz rozbudową lot- 
bictwa i woj. przemysłu chemicznego. Przecież z kon- 
trolą Niemiec tak trudno uporać się było komisjom koa- 
licyjnym a cóż dopiero z wielkim obszarem rosyjskim, 
na który niema nikt uprawnień i możności wglądu. 

Wprawdzie w stosunku do Polski, zarysowuje się 
pewne złagodzenie tonu sowietów ale czy na dlugo, czy 
takie naprz. zapewnienie, że manewry rosyjskie na Bia- 
tei Rusi nie są manifestacja przeciwko Polsce, nie miało 
na celu odwrócenie uwagi od nowych. podobno na wiel- 
ką skalw przedsięwziętych manewrów pod Petersbur- 
giem? 

Dziś może Bolszewja jeszcze grożuą nie jest ale nią 
jutro stać się może. Wobec tego też wszyscy zwolen- 
nicy rozbrojenia ipokoju powszechnego, nie od Francji 
strażniczki ładu i prawa ale od Rosji zwolenniczki prze- 
wrotu i podboju swą misję uszczęśliwiania Świata roz- 
począć powinni. 

Powinni o tem pomyśleć i do tego zabrać się czem- 
prędzej. zanim drugie, większe od rosyjskiego zarzewie 
wybuchnie płomieniem, zanim porusza się narody żółte, 
o których przebudzenia Europa dawno już mówi ale z 
jego konsekwencjami się nie liczy, S. M. 


Przy odbiorze w ekspedycji 
1,80 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Zł, przez oa m 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,08 Zł., wprost aa poczcie lub n lstoe 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,18 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5shil., do Stan. Zjedn. 
80 cent, W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 
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Ogłoszenia z Polski. 
miowymi na stronie 8-łamowaj 138 groszy w dziale reklamowym ua stronie 
i-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wsród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast piatne. — Administracja nis- 
przejmuje qdpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Cena 15 groszy. 


Wiersz wysokości milimetra w działe ogłosze- 


Za tłómaczenia 20 procent 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. ” * 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do li-tej przed południem. 
Redalztor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do 12-tej w południe. 


925. | Telefon nr. 50, 51 i 66. 


Przed szóstem zgromadzeniem Ligi Narodów. 


Briand i Chamberlain wyjechali do Genewy- — Austrja a Niemcy. 


Paryż, 31. 8. (PAT.) Briand odjechał dziś saimocho- 
dem do Genewy w towarzystwie ministra Loucheura. 
Inni członkowie delegacji francuskiej na szóste plenarne 
zgrojnadzenie Ligi Narodów opuszcza Paryż dziś w no- 
cy, udając się pociagiem do Genewy. 

Londyn, 31.8. (PAT.) Sekretarz Stanu dla spraw za- 
granicznych Austen Chamberlain wyjechał dzisiaj do Ge- 


'newy w towarzystwie sir Georga Grahama, ambasadora 


parlamentarnej 


Narady doradców 


w Brukseli, księżnej Atholl, sekretarki 


ministerstwa óświaty i Artura Samuela dyrektora, depar- _ 
tamentu handlu zamorskiego jako delegatów angielskich 
na szóste zgromadzerlłe Ligi Narodów. 

Paryż, 31. 8. (PAT.) W sprawie programu prac zbli- 
żającej się sesji Rady Ligi Narodów dzisiejszy „Matin“ 
zaznacza, że zadaniem Rady Ligi Narodów będzie zapo- 
bieżenie połaczeniu się Austrji z Niemcami nietylko przy 
pomocy presji politycznych, lecz również przez zasłoso- 
wanie innych środków. 


prawnych w Londypie. 


Udział Wloch w naradach. — Sprawa traktatów rozjemczych. 


Londyn, 31. 8. (PAT.) Dzisiaj po południu odbyły się 
wstępne narady doradców prawnych ministerstw spraw 
zagr. Anglii, Francji, Belgii, Niemiec. Właściwe narady 
różpoczną się jutro, co spowodowane zostało opóźnie- 
niem przyjazdu delegata włoskiego Giłotti'ego. Fakt. że 
rząd włoski zgodził się wziąść udział w obecnych nara- 
dach w Londynie, komentowane jest tutai jako zapo- 
wiedź pomyślnego rozwoju tych narad. Sądzą tutaj ró- 
wnież, że w przyszłych rokowaniach ministrów spraw 
zagr. państw zainteresowanych Wlochy zechcą wziąść 
udział za pośrednictwem jednego ze swych mężów stanu, 
którym-— być może — będzie sam Mussolini. 


Paryż, 31. 8. (PAT) W związku ze zbliżającą się 
sesia Ligi Narodów „Journal“ pisze, ża do Painleve go 
będzie należało zddanie rozwinięcia tezy francuskiej i 
wykazania szczególnej wartości traktatów roziemezych 
między Francją i Niemcami, Niemcami i Polską oraz 
Niemcami i Czechosłowacją. Narady rzeczoznawców w 
Londynie — zaznacza dalej dziennik ujawnia, czy 
oprócz zwalczania bezpośredniej cpozycii Niemiec w 
sprawie tych traktatów, nie trzeba bedzie również po- 
konać pewnego oporu ze strony Anglii. 


Gzy manewry sowieckie skierowane sa przeciwko Polsce? 


Wiedeń, 31. 8. (Pat.) „N. Fr. Presse“ donosi z Moskwy: | manewrach przeciwko Polsce. Zdaniem Jezciowa, tegoroczne 


Główny komendent woisk na Krymie i Ukrainie Jegorow zde- 
mientował w rozmowie z dziennikarzami pogłoskę o wielkich 


| manewry nie przekraczają 


norm zwykłych. 


Zerwanie rokowań niemiecko-sow.eckich ? 


Wiedeń, 31. 8. (PAT.) „Wiener Allgemeine Ztg.* do- 
nosi z Berlina, że rokowania? sowiecko-niemieckie w 
sprawie traktatu handlowego będą prawdopodobnie zer- 
wane. Rząd sowiecki cofnął wszystkie dotychczAs 
trzyznane już rządowi niemieckiemu koncesje. Krok 
ten wywołał wrażenie. że sowiety dąża ze względów po- 


litycznych do zerwania rokowań. W kołach niemiec- 

kich sądzą. że sowiety pragną wywrzeć nacisk na rząd 

niemiecki w kierunku nie zawierania przezeń paktu vwa- 

„P> i nie przystępowania Niemiec do Ligi Naro- 
ÓW. 


Sejm lilewski a rokowania z Polska, 


Kowno, 31. 8. (PAT.) Na posiedzeniu komisii dla 
spraw zagr. sejmu litewskiego specjalnie zwołanej mini- 
ster spraw zagr. Czarneckis złożył sprawozdanie w 
sprawie rokowań z Polską co do spławu po Nicmnie. 
Opozycja zarzucila ministrowi, że składa sprawozdanie 
zbyt późno, gdyż iuż po nawiązaniu kontaktu z Polską 


i mianowaniu delegacji. Uważając rokowania z Polska 
za zbyteczne i mogące doprowadzić do niepotrzebnych 
komplikacyi politycznych dla państwa litewskiego. iu- 
dowcy złożyli wniosek, potępiaiący rokowania. Wnio- 
sek ten jednak zostai odrzucony. 


Reforma rolna w podkomisji senackiej. 


Warszawa, 31. 8. (PAT.) W dniu dzisiejszyjy rozpo- 
czóła obrady specjalna podkomisja w składzie 9 człon- 
ków, wyłoniona przez senacką komisję skarbową, bu- 
dżetówą prawniczą i gospodarstwa społecznego dla roz- 
patrzenia projektu ustawy o wykonaniu reformy rolnej. 
Przewodniczył senator Smólski (Chrześc. Dem.), refor- 
mował sen. Buzek (Piast). Sprawozdawca w zagajeniu 
swego referatu omówił przedewszystkiem sprawę ren- 
towności wielkich i małych gospodarstw, wykazując, że 
wszędzie tam. gdzie ludność włościańska posiada ódpo- 
wiedni stopień oświaty zawodowej i ogólnej. własność 
drobna produkuje w stosunku dò ha obszaru wiecej. ani- 
żeli własność większa. Stojąc zasadniczo na gruncie pro- 
jektu, sprawozdawca dowiódł nastepnie. że miedzy pro- 
ijektem ustawy a przepisami ust. 3 att. 99 Konstytucji 
mema żadnej sprzeczności. przeciwnie ustawa jest 
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MACKENSEN W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 31. 8. PAT. W sobote wieczorem przeież- 
dzał tędzy z Niemiec do Prus Wschodnich marszałek 
Mackonnsen, Na powitanie niarszałka udało sie na dwo- 
rzec zrański grono tutejszych przywódców nacionalisty- 
cznych Dzienniki nacjonalistyczne wyrażają oburzenie, 
że marszałek, którv jechał w wazonie tranzytowym, nie 
mógł nawet porozmawiać ze swymi wielbicielami. 

Z KONGRESU EKONOMICZNEGO. 

Stckhołm, 31. 8. (PAT.) W ubiegłą sobotę odbyły się tu 

narady komitetu wykonawczego kongresu ekonomicznego. 


tylko wykonaniem przepisów Konstytucji. Po refera- 
cie komisja przystąpiła bezpośrednio do rezpatrywania 
poszczególnych artykułów. Do art. 1,. zawierającego 
postanowienia ogólne zgłosili poprawki senatorowie: 
(iruetzmacher (ZLN), Stecki (Chrz. Nar). Pasternak 
(ukr.) i Woźniak (Wyzw.). W głosowaniu poprawki nie 
uzyskały większości wobec czego art. 1 przyjęto w 
brzmieniu sejmowem. Przystąpiono z kolei do działu 
pierwszego, traktujacego o zapasie ziemi, przeznaczo- 
nej na parcelację. Rozwinęła się dyskusia nad art od 
1 do 5, której nie ukończono. Prace komisji bedą 
prawdopedobnie zakończone w ciągu bieżącego tygo- 
dnia tak. aby już z początkiem przyszłego tygodnia 
Sprawozdanie podkomisii mogło bvć przedmiotem obrad 
na plenum trzech na wstępie wspomnianych połączo- 
nych komisji Senatu. 


Na wniosek biskupa Manchesteru została utworzona stała ko- 
misja, złożona z 27 wyższych duchownych wyznania prote- 
stanckiego i grecko-katolickiego. Ostatnie posiedzenie kon- 
gresu pod przewodnictwem biskupa Upsali i w obecności 
szwedzkiego następc? Tronu odbyło się dzisiai. Biskup Upsali 
wygłosił dłuższe przemówienie. w którem wyraził niezłomną 
nadzieję, że współne porozumienie i współpraca kościołów 
chrześciiańskich wpłynie znakomicie na osiągnięcie pokoju 
powszechnego j porozumienie się między narodami światło 
Wieczorem odbył się bankiet i oficjalne zakończenie zjazd 


GŁ O S PO MORSKI 


Sprawa polsko-gowieckiej konwencji kolejowej. 


Warszawa, 31. 8. (A. W.) W dniu 15 września odbę- 
dzie się w Moskwie konferencja przedstawicieli kolei 
polskich i sowieckich, aby stosownie do wymagań kon- 
wencji kolejowej polsko-sowieckiej, opracować  debity 
do tej konferencji i w ten sposób umożliwić otwarcie re- 


Przeciwko obeczemu 


gularnej bezpośredniej komunikacji między Polską a Se- 
wietami. Umowa będzie miała duże znaczenie dia na- 
szego handlu i przemysłu, oraz dia życia gospodarcze- 
go dla obydwu państw. 


senatowi gdańskien 


Zespolenie się wszystkich oryanizaji nacjonalistycznych. — Nacjenaliści gdańscy 
dążą do obalenia traktatu wersalskiego» 


Gdańsk, 31. 8. (A. W.) Wszystkie związki nacionalisty- 
czne w wolnem mieście postanowiły z powodu zmiany kursu 
polityki nowego sejmu złączyć się w jedną organizację, abv 
umożliwić prowadzenie nacjonalistycznej niemieckiej azitacii 
i móc walczyć z nowo powstałym rządem. 

Gdańsk, 31. 8. (PAT). W dniu wczorajszym zakończyły 
się tu obrady dorocznego zjazdu niemieckiej partii nacionali- 
stycznej. Przewodniczący frakcji narodowo-nieinieckiej Volks- 
tagu pos. Schwezinan, zapowiedział, że nacienaliści celem 
zdobycia nowej przyszłości, godnej niemieckiego Gdańska, 
prowadzić będą jak najbardziej zdecydowaną walkę prze- 
ciwko obecnemu senatowi nietylko w seimie, ale także wśród 
całej ludności wolnego miasta. 

Delegat nacjonalistów wschodnio - pruskich podkreślił, że 
utworzenie nowego senatu w Gdańsku wywołało w Prusiech 
Wschodnich wielkie zaniepokojenie, albowiem Gdańsk iest 


„ Kowno, 31. 8. (PAT.) Prezes ministrów Petrulis o- 
Świadczył przedstawicielowi „Elty“, że wybory do sej- 
miku kłajpedzkiego odbędą się najpóźniej 26 paździer- 


strażuicą twierdzy na wschodzie. Przemówienie swe zakoń- 
czył delegat Prus Wschodnich wezwaniem do bezwzględnej 
walki w obronie niemieckiego Gdańska, do czasu, w którym 
padną Sztuczne granice i Gdańsk stanie Się z powrotem tem, 
czem był, ti. miastem czysto niemieckiem. 

Dr. Złetm zaznaczył, iż zagadnieniem korytarza zajmują 
się dziś prawie wszystkie narody Świaża. Dr. Ziehm ped- 
kreślił następnie konieczność usunięcia w jaknajszybszym Cza- 
się ebecnozo Senatu, który umizga się do Folskl. W końcu 
przemawiał zawezwany specjalnie z Berlina jeden z przywód- 
ców ruchu wszechniemicckiego dr. Stadler. który podkreślił. 
Że traktat wersa!ski w niedługiej przyszłości musi być obalony 
i kraje niemieckie, oderwane od Rzeszy niemieckiej, mszą 
do niej powrócić. Do krajów tych: należą także Gdańsk i Pru- 
sy Wschodnie. Zjednoczenie z Rzeszą niemiecką nastąpi w 
krótkim czasie. 


Wybory do sejmiku Kłajpedzkiego. 


nika rb. lub nawet wcześniej, o ile zostaną złożone w Pa- 
ryżu wszystkie dokumenty, dotyczące ratyfikacji kon- 
wencji kłajpedzkiej. 


Kryzys pieniężny w Kłajpedzie. 


Kłajpeda, 31. 8. (PAT) Z powodu kryzysu pienięż- | mięckiej marki rentowej. 


nego w Kłajpedzie dyrektoriat wysunął projekt wpro- 
wadzenia t. zw..rentenlitu, opartego na zasadach nie- 


HI REM" 7 = Zar 


Katastrofa 


7) 


iejow 


Projekt ten traktowany bar- 
dzo poważnie przez władze litewskie uważany jest w 
kołach gospodarczych za początek inflacji na Litwie. 


a pod 


PZA. 


Krakowem. 


Jedna osoba ciężko — 12 osób lżej rannych. 


Kraków, 31. 8. (PAT.) Dziś o godz. 1,45 w nocy na 
stacji Stryszów najechai pociag osobowy na stojący na 
torze drugim pociąg towarowo-osobcwy, wiozący siu- 
<chaczów wyższej szkoly wojskowej. Wkiótce 50 Wwy- 
padku wyjechał na miejsce katastrofy pociag ratunkowy 
z komisją, która przystąpiła niezwłocznie do zbadania 
przyczyn wypadku. Stwierdzono, że powodem katastro- 
iy było złe nastawienie zwrotnicy dla pociągu osobowe- 


go. Uszkodzeniu i wykolejeniu uległy trzy wazony po- 
ciagu osobowego oraz wagon służbowy i platforma z la- 
qdunkiem samochodu pociągu oscbowo-towarowego. Po- 
zatem uszkodzone są parowozy obu pociągów. Z po- 
dróżnych jedna osoba ciężko ranna, zaś 10 kontuziono- 
wanych. Nermalny ruch pociągów wznowiono o godz. 
6,60 rano. 


——— 


Wielka afera bankowa we Lwowie pozbawia 400 robotników 
pracy i powoduje krach małopolskich zakładów garbarskich. 


Pisma lwowskie przynoszą sensacyjną wiadomość o Oszu- 

kańczej manipulacji, jakiej dopuścił się dyrektor „Mazagi* 
(Matopolskich Zakładów  Garbarskich) Kolnik wspólnie ze 
swym pomocnikiem Pistynerem. Puszczał on olbrzymie ilości 
czeków garbarni na zawrotne sumy bez pokrycia, wskutek 
czego wprawił obecnie w tragiczną sytuacię te banki, przez 
które czeki były przekazywane. 
Pierwszą ofiarą przesilenia, wywołanego przez Kolnika padła 
„Mazaza”, gdyż wczoraj wstrzymano ruch w zakładach, wsku- 
tek czego około 400 robotników pozostało bez pracy. Znaczne 
zapasy skór wartości około 150 tys. dolarów zostały zaięte 
przez władze sądowe, celem zabezpieczenia pretensyj poszko- 
dowanym. 

Według dotychczasowych obliczeń manipulacie oszukań- 
cze dochodzą kwoty około miliona dolarów. 

* Obecnie dochodzenia mają na celu stwierdzenie, gdzie się 
podziało 600.000 dolarów. Kursują co do tego pogłoski, że su- 
mę tę Bank wzajemnego kredytu wydał na protekcyjne po- 
życzki dla ziemian. 
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Sytuacja polityczna we Francji. 
i {Korespondencja wlasna.) 
Paryż, w sicrpniu. 

Obserwujemy we Francii od pewnego czasu ciekawe zia- 
wisko: kierunki radykalne w kraju i społeczeńsiwie rosną na 
sile I znaczeniu, szerzą się i zagarniają coraz większą ilość 
obywateli. Dowodem tego są wszystkie wybory do rad ge- 
neralnych z których każde kończą się coraz większem zwy- 
cięstwem kartelu lewicowego, jak to było np. 19 i 26 lipca. 
A jednocześnie w izbie kartel lewicowy rozpada się, rząd na 
nim oparty słabnie, chwieje się i dochodzi do takiego para- 
doksu, że istnienie swoje zawdzięcza głosom prawicowej opo- 
zycji, jak to było na ostatniem przedieryjnem posiedzeniu Iz- 
by, kiedy budżet p. Caillaux uchwalała mieszana większość 
bloku narodowego, grupy p. Loucheur a części radykałów i 
0 EE to dalistów, przeciw socjalistom i części radyka- 
ów. — 

Wreszcie zakończony tylko zo kongres socialistów fran- 
cuskich poprostu odmówił większością 2332 głosów przeciw 
559 poparcia rządowi p. Painlevego. 

Sytuacja wymaga rychłego wyjaśnienia i „reparaciji“. Na 
tychmiast po zebraniu się Izb będzie musiala nastąpić akcia 
polityczna do takiej „reparacji“ dążąca. 

Sytuacja ta dziwna i niespodziana pochodzi z dwóch 
przyczyn. Jedną z nich jest kryzys finansowy, który leczy 
p. Caillaux środkami nie aprobowanemi przez socjalizm. Dru- 
ga przyczyna — to wojna marokańska. Obie one zresztą łą- 
czą się ze sobą i przeplatają, potęguiąc jedna drugą. 

I tu właśnie warto rozejrzać sie w tem, jak Francja 
wrzeciętna traktuje swoją politykę kolonialną, która wymaga 

` 


Główny winowajca, dr. Kolnik, dyrektor „Mazagi“, w prze” 
widywaniu krachu zbiegł zagranicę i podobno przebywa w 
Wiedniu. a 

Manipulacie dra. Kolnika polegały na wystawianiu fik- 
cyvinych czeków na Amerykę, opicwających na 21 dni, które 
sprzedawał natychmiast. Zwyżka dolara w stosunku do zło- 
tego uniemożliwiła mu wykupienie czeków, albo pokrycie ich 
nowymi kablami. 

Część pretensyj, zgłoszonych dotąd przez banki, zabezpie- 
czył hipotecznie właściciel zakładów garbarskich. Pistyner, 
do sumy ponad 300.000 dolarów, zo do reszty, sięgającej po- 
dobno 600.090 dolarów nic jest jeszcze wiadomo, czy w okre- 
ślonym terminie nie pokryją jej zaangażowane w aferę banki 
Iwowssic. 


Pistyner został aresztowany jako podcirzany o współ- 
udziai w wypuszczaniu fikcyjnycii czeków bez możności po- 
krycia, 


obecnie od kraju oiiar krwi i mienia, powodując ciężki kry- 
zys wewnętrzny i powstrzymuje normalną ewolucię polityczną 
HI Republiki. 

Niepowodzenia w polityce kołoniałnej Francii z Maroka 
przerzuciły się na Sytję. Niema w tem zresztą nic szczególnie 
zatrważaiąccgo, bo przy rozszerzeniu kolonji muszą być star- 
cia I czasowe niepowodzenia. Noweni w tych faktach iest to, 
że Francja prowadzi czynną politykę kolonialną, realizując 
możliwości, które jej narzuciła wielka wojna. 

Algier był dawno pacyfikowany, Indo-Chiny były nieru- 
chceme. lll-cia Rerublika była daleka od wszelkich awantur i 
przedsięwziąć w rodzaju cesarstwa Meksykańskiego. W swo- 
im czasie Clemenceau, obalił Jules'a Ferry,ego za niepowe- 
dzeńia kolonialne. Los chciał, że twór tego właśnie p. Cle- 
menceau w traktacie wersalskim narzucił Francji nową poli- 
tykę kołonialną. > 

Naturalnie ani ustrój republikański, ani demokracia same 
przez się nie przeciwstawiają się polityce kolonialnej, ale w 
pewnym stopniu hamuje ją charakter narodowy Francji. 

Francuzi dawno odstąpili Anglikom Indię, Kanadę, Egipt, 
a w Afryce Północnej, stanowiącej jakby ciąg dalszy metro- 
polji cgraniczyli się do polityki wojskowo-administracyjnej, 
oddaiąc iniciatywę gospodarczą raczej Włochom. 

Francuzi to przeważnie naród dodatorów. Nasyceni daw- 
ną kulturą i zainożnością nie są wypychani z kraju przez 
przeludnienie, ani przez ducha awantury i hazardu. Stara kul- 
tura daje Francii ogromną rentę narodową — przeciętnego do- 
brobytu. Jedyna troska Francii — to bezpieczeństwo. Za- 
bezpieczenie granicy paktami, zabezpieczenie starości — ren- 
tami. 

Zwycięstwo otworzyło nagle przed tym narodem bezpie- 
czeństwa nieznane i pociągające przestwory, ale w masie na- 
ród francuski do nich nie ciągnie, Budza się tam dawne in- 
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stynkty Gallów — twórczych i przedsiębiorczych koczowni- 
ków; znaidują one wyraz w epatującej nieraz „les bourgeois“ 
akcji Afrykańczyków, jak zwą marszałka Lyauteya i calą 
plejadę jego cywilnych i wojskowych współpracowników. 

Ale ten budzący się instynkt nie ma zbyt sprzyjających 
warunków do realizacji swych planów. Brak funduszów. Rząd 
francuski musi wykazywać ogromną u:niejętność, aby ocalić 
sytuację finansowa, spłacać długi, utrzymywać walutę od 
spadku. I stąd narówni z dążeniem do wyzyskania możliwośći 
kotonialn'ch, które otworzył traktat wersalski, widzimy rów- 
nież dążenie do oslabienia się tych tendencii. 

Oto głębokie podłoże obecnej sytuacji politycznej we 
"Francii. A. B. 


d HI 
rzepiąt RONLYCZNY. 
POSIEDZENIE KOMITETU POŁITYCZNEGO 
RADY MINISTRÓW. 


W dniu 31. 8. br. o zodz. 5-tej popołudniu odbyło się po- 
siedzenie komitetu politycznego Rady Ministrów w związku z 
wyiazdem min. Skrzyńskiezo do Genewy ta sesię Ligi Naro- 
dów. 

AMBASADOR FRANCUSKI I POSEŁ ANGIELSKI 

U MINISTRA SKRZYŃSKIEGO. £ 

P. minister spraw zagranicznych przyjął w dniu dzisief- 
Szym ambasadora francuskiego p. de Fanaiieu | posła angiel- 
skiego p. Max Mullera. 

WIRTH WYJEŻDŻA DO AMERYKĘ 


W tych dniach były kanclerz Wirth wyjeżdża do Ameryki 
gdzie zabawi dłuższy czas. 


KARACHAN WYJECHAŁ Z PEKINU. 
Karąchan, który wyjechał z Pekinu, ma obiać w Moskwie 
stanowisko ministra spraw wewn. Karachan wyjechał wraz 
ze swą rodziną i sckre:arzami. 


WER Z TOCK ECA COL T 

WAKACYJNE KURSY NAUKOWE STOWARZYSZE: 

NIA CHRZEŚCIJAŃSKO -NARODOWEGO NAUCZY- 
CIEŁSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Podobnie jak w roku ubiegiym i tych wakacyj zebra- 
ło się nauczycielstwo z całej Polski w Pucku, a najlicz- 
niej stawili się Ślązacy. 

Prof. Józef Czekalski zapoznał słuchaczów z geogra- 
fią i geołogją Bałtyku i wybrzeża; na wycieczkach na- 
uczył odszukiwać w żwirowiskach i glazach nadbrze- 
żnych skamieniałe głowonogi i korale, ślady dawno zagi- 
nionej fauny. Prof. Kazimierz Demel, kierownik labora- 
torjum morskiego na Helu, pokazał współczesnych 
przedstawicieli bałtyckiej fauny, sposoby poiowu ryb, Zo 
spodarkę leśną na półwyspie Helskim. Prof. Wacław. 
Sobieski sięgnął do dawnych wspomnień Pomorza z cza- 
sów Piastowskich, okresu walk z Zakonem Krzyżackim, 
wojen gdańskich za Batorego. zmagań ze Szwedami za 
Wazów, przypomniał jak to Zygmunt Stary i Włady- 
sław IV budowali flotę polską i dobiegł chwiii ostatniej, 
gdy znów polska bandera ukazuje się na dalekich mo< 
rzach. Jakie środki są potrzebne do wędrówki po tych 
gościńcach szerokiego świata — o tem mówił dyr. Jaro- 
sław Chełmiński w wykładach o „cieple i elektryczności 
na usługach techniki“, lącznie z któremi odbywało się 
zwiedzenie elektrowni, latarni morskiej, urządzeń portó- 
wych, statku, stacii hydroplanów, radja. — I wreszcie o 
najważniejszym strażniku bram bursztynowycu — du- 
chu polskim dowiadywali się słuchacze na wykiadach li- 
teratury polskiej prof. Ludwika Skoczylasa. 


Na wycieczkach wodą i lądem poznano Gdańsk, Wej- 
herowo, Puck, Kartuzy, Oliwę, pólwyscx Helski, zatokę 
pucką i gdańską, a z mieszkańcami wybrzeża zbliżono 
się nieraz; to na pogrzebie marynarzy, poległych na 
torpedowcu „Kaszub“, to na zebraniu towarzystwa kra- 
joznawczego w Pucku, na regatach w Gdyni na cebcho- 
dzie „Cudu Wisiy” u marynarzy, na poświęceniu sztan- 
daru w stowarzyszeniu robctników portowych „Bałtyk”, 
na zabawie lotników morskich, aż wreszcie ostatniego 
dnia przed wyjazdem na poświęceniu ślicznej nowej sie- 
dziby „Sokoła“ w Pucku, gdy trzeba już było pożegnać 
przedstawicieli duchowieństwa, miasta, władz szkolnych, 
którzy tyle życzliwej pomocy okazali, by nauczyciel- 
stwo z zachodnich i wschodnich kresów Rzeczypospołi- 
tej póznało wybrzeże, Kaszubów, użyło kąpiele, słońca, 
wycieczek i z nowy ochotą powróciło do pracy w swych 
szkołach. 


GÓRA LOGAN ZDOBYTA. 

Najwyższym szczytem górskim w Stanach Zjedn. 
Ameryki Półn. jest Logan znajdujacy się w centralnym 
masywie górskim w pobliżu Słonego jeziora. Szczyt ten 
z powodu trudności terenowych iakie przedstawiał dla 
licznie przedsiębranych ekspedycji, uchodził dotychczas 
za niezdobyty. 

Ostatnia wyprawa pod przewodnictwem Ch. M. Car- 


thy wyruszywszy z Ottawy zdołała po raz pie do* 
stać Się na sam szczyt tej niedostennej góry. który 


wznosi się na 6.600 m, ponad poziom morza. Podczas 
zejścia z szczytu sbotkał członków tej wyprawy nieo- 
czekiwany wypadek: Na pozostawione przez nich po 
drodze obozowisko, w którem znajdowały się zapasy 
żywności, napadły niedźwiedzie i splądrowały je, do- 
szczętnie pożerajac wszysto, co było do zjedzenia. Wy 
głodniali i wycieńczeni, dopiero po kilku godzinach m 
czącego pochodu dotarli do ludzkiej siedziby, gdzie ic 
nakarmiono. 


KOBIETA PREZESEM STRAŻY POŻARNEJ. 

W Gontkowicach pod Piotrkowem, prezesem straż: 
pożarnej została p. E. Turoboiska, miejscowa działaczka 
społeczna. Jest to w Polsce pierwszy fakt wyboru ko- 
biety. na podobne stąnowisko. 
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Z ostatniej chwili. 


(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego) 


Likwidacja szpiegostwa i band sowieckich. 


GO aresztowań i 100 rewizji na kresach wschodnich. 


Warszawa, 1. 9. (Tel. własn.) Według wiadomości z 
pogranicza na terenie powiatów nad granicą rosyjską 
przeprowadziły władze nasze likwidacje szeregu band 
dywersyjnych oraz szerokiej sieci szpiegowskiej w po- 
wiecie wileńskim, która działała na korzyść sowietów. 
Organizacje likwidowanych banda bolszewickich miały 
swe głośne ogniska w powiatach wileńskim i dołhi- 
nowskim. Ogólna liczba tak zwanych jaczejek sowiec- 
kich wynosiła kilkadziesiąt. Przeprowadzono 100 rewi- 
zyj, aresztowano 60 osób. 

Wszyscy aresztowani prowadzili wywiad wojskowy 


i polityczny na rzecz sowietów. Niektórym z nich udo- 
wodniono uależenie do band dywersyjnych, branie u- 
działu w wywiadzie ekonomicznym i w dokonywaniu 
morderstw na osobach urzędowych. 

Energiczna akcja likwidacyjna w powiecie dołhinow- 
skim doprow adzija do aresztowania wszystkich wybit- 
niejszych członków iaczejeck komunistycznych. Szcze- 
gółowe wyniki przeprowadzonej przez wladze likwidacji 
muszą być ze wzg Piędów zrozumiałych zachowane w 
tajemnicy. 


Skusiły go sowieckie czerwońce, 


Zdrajca Mączyński wysiuguje się Bolszewji. 


Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.) W myśl protokułu podpi- 
sanego w Jampolu pomiędzy polską a sowiecka delega- 
cją obaj uprowadzeni przez żołnierzy czerwonej armii 
porucznicy polscy: Rondomański i Mączyński mieli nio- 
żność powrócenia z Bolszewii do Polski. Z możności tej 
skorzysta jednak tylko por. Rondomański, którego po- 
wrót nastąpi bezwarunkowo. Natomiast Mączyński 
przybył na posiedzenie delegatów polskich i rosyjskich 


Złoty 


Kenferencje: 


ubrany w mundur sowiecki i oświadczył, że do Polski 
powrócić nie chce i pozostaje w Rosji. Następnie próbo- 
wał Mączyński wygłosić przemówienie prowokacyjno- 
agitacyjne w typowym stylu bolszewickim, które mu 
jednak przerwano. — Podczas rokowań z delegatami 
sowieckimi w sprawie likwidacji zajść  pogranicznyci 
zgodziła się delegacia polska na zapłacenie sowietom 
10 000 zł. za spalenie strażnicy sowieckiej. 


i nasza sytuacja finansowa. 


Grahski-Karpiński. — Narada w Radzie Ministrów. — Młynarski 


w Londymie. — Banki. 


Warszawa, 1. 9. (Tel. własn.) Premier Grabski kon- 
ferował wczoraj z dyrektorem Banku Polskiego Stani- 
sławem Karpińskim w sprawie sytuacji na rynku dewizo- 
wym. Omawiano szereg dalszych zarządzeń w sprawie 
akcji Banku Polskiego dla obrony złotego na giełdach 
zagranicznych. — Wogóle kenferencie pomiędzy prem- 
jerem Grabskim i dyr. Karpińskim odbywać się będą co- 
dziennie aż do czasu kompletnej sanacji złotego. 

Również wczoraj odbyła się w prezydjum Rady Mi- 
mistrów pod przewodnictwem prem. Grabskiego specjal- 
ma narada, poświęcona ogólnej sytuacji finansowej. W 
naradzie tej wzięli udział min. Klarner, dyr. Banku id 


Wrażenia z pożaru w Grudziądz. 


W sobotę o godz. 9,15 miasto nasze nagle objęte zo- 
stało olbrzymią chmurą dymu, do tego stopnia gryzące- 
go, że większość przechodniów zmuszoną została do za- 
tykania sobie ust chustkami i ocierania co chwila łzami 
zachodzących oczu. Tknięty przecuciem ognia tłum spa- 
cerowiczów zakotysał się niespokojnie. Tu i owdzie 
zaczęły się krzyżować pytania, informacje, przypuszcze- 
nia — nikt jednakże nie wiedział prawdy. Dopiero ża- 
łobny jęk syren zelektryzował wszystkich naprawdę. 
Zbudzona żądza emocji porwała na nogi nawet najobo- 
jętniejszych.. . Rzucono się na wyścigi w kierunku Wisły, 
popychając i tratując wzajemnie... tak, że w parę minut 
opustoszały wszystkie prawie ulice — i tylko gdzienie- 
gdzie załedwie widać było gromadki po kilka lub kilka- 
naście osób, które spóźnione — biegły ile sił na miejsce 
smutnej sensacii.. 

Jak się okazało pożar wybuchł przed godz. 9-tą 
w spichrzu, należącym do p. Dumonta tutejszego oby- 
watela i kupca z ul. Pańskiej. Szalejący żywioł w oka 
mgnieniu przepaliwszy drewniane wiązania budynku, po 
przez dach i okna błyskawicznie przenosić się zaczął na 
„sąsiedni kościół św. Ducha, na dom p. Wałęsy i przyle- 
gający bezpośrednio dom i skład p. Dumonta. Zaalar- 
mowany nocny odwach Straży Grudziądzkiej, przybyw- 
szy w niespełna 7 minut na miejsce, zastał już wyższe 


STEFAN ZEMBRZUSKI. 


Skruszone peta. 


Powieść (13) 


— Panie Horst, — odezwała się Helena. — Jakże mo- 
žna być tak niegrzecznym dla naszych gości... Proszę 
tego mi nie robić. Proszę pana... 

— Nam jego o nic prosić nie wolno, — z mocą w 
głosie zawołał po polsku Roman, — gdyż byłoby to dla 
nas poniżeniem. Odchodzę i żęgnam cię najdroższa. — 
To rzekiszy, ucałował jej ręce i odszedł z głową do gð- 
ry podniesioną. 

W duszy Horsta, gdy widział to serdeczne pożegna- 
nie dwojga młodych, jeszcze gwałtowniej wezbrało u- 
czucie zazdrości i gniewu. Nie panując nad sobą, Za- 
wołał: 

— W miej obecności żołnierz nie śmie mówić po 
polsku. Raus! 

Tego było już za wiele nawet dla tak wyrobionej i 
panującej nad sobą osoby, jak panna Helena. Na twarz 
wystąpił jej rumieniec oburzenia i zawołała: 

— Jak pan Śmie. Jak pan śmie. W naszym domu 

zabraniać komuś mówić po polsku. 

— On jest żołnierzem, a ją oficerem. 

— Tak, to jest dla mnie nauką, że nie powinniśmy 
pana w naszym domu przyjmować.. . Proszę więc z te- 
go wyciągnąć odpowiednie konsekwencje. . . i zapomnąć 
o znajomości z nami 

— Czy to ma być wypowiedzenie mi domu państwa? 

„ Za całą odpowiedź Helena wstała z miejsca i, nie 
mówiąc ani słowa, szybkim krokiem oddaliła się. 

Przekleństwo wyrwało się z ust Henryka. 

— Poczekajcie, zapłacicie mi za tę zniewagę, — Za- 
wolal, kierując się ku wyjściu. k 


s . 


DARANRECE ZSEE rych banków. 


Karpiński, w. min. Kraśnicki, dyr. Szymanowski i i zastęp- 
ca dyrektora departamentu obrotu pieniężnego Bara- 
nowski. Obradowano nad raportem radesłanym przez 
dyr. Młynarski ego, który obecnie bawi w Londynie, 
gdzie spotkał się z delegatami Rządu polskiego Adam- 
skim i Wojkiewiczem, rokującymi z angielskiemi sfera- 
mi finansowemi w „przedmiocie rozszerząnia kredytów 
eksportowych dła Polski. 

Wreszcie wczorai też odbyła się w Ministerstwie 
Skarbu narada peświęcona rozważeniu sytuacji niektó- 


piętra ARGE WORRY w ogniu, nie tracac jednak czasu z iście 
bohaterskim poświęceniem wziął się do dzieła, choć na 
pierwszy już rzut oka jasnem było, że niema co ratować, 
należy natomiast wytężyć wszystkie siły w celu zapo- 
bieżenia dalszym wybuchom ognia... Tak też i zrobiono. 
11 węży zaczęło lać wodę na dachy, przeszło 40 straża- 
ków przystąpiło do rozrywania wiązań, łamania okien, 
rąbania wszystkiego, co tylko mogło służyć do dalszego 
zajęcia ogniem. Część strażaków tymczasem cudem ia- 
kimś przedostawszy się do wnętrza śŚpichrza wbrew 
przekonaniu jeszcze próbowało stłumić źródło ognia. 
Napróżno! — Pożar zataczał coraz to szersze kręgi. Ze 
„wszystkich stron nadchodziły alarmujące wieści. Pali 
się dom Wałęsy!.. Ogień w kościele św. Ducha... zajął 
się dom Dumonta!.. 


I straż jest wszędzie!.. wszędzie obecna, ofiarna, 
pracowita... Ludzie zdają się dwoić i troić w oczach. 
Zaumienie ogarnia na myśl jak tych kilkudziesięciu ludzi 
może podołać pracy, do którei kilkuset byłoby jeszcze 
mało. Tymczasem nadbiegli skauci i oddział straży z 
Tarpna. Ten i ów z publiczności zagrzany przykładem 
ofiaruje również swą pomoc... Praca się wzmaga, ale 
i żywioł rośnie z każdą chwilą! . . Tu już niechodzi o 
jeden Śpichrz!.. Ogień zaczyna zagrażać calej ulicy.. 
Sytuacja staje się poważna, gdyż silny wiatr jakby się 
sprzymierzył z żywiołem... Trzask ognia... syk parują- 
cej wody. .. czasem okrzyk rozpaczy lub strachu splata- 
ją się w jakiś dziwnie TE C ERGA AAA SWS CO chaos, z którego wyró- 
Gdy jednak zamknęła się za nim furtka ogrodu, gdy 
pomyślał, że więcej nie ma prawa jej przestąpić, pize- 
jęło go gwałtowne uczucie Żuuu. 

Przez tyle lat tu bywał, to dziewczę złotowłose, co 
teraz niby anioł mściwy, z tego raju go wypędziło, tak 
wrosło w jego marzenia o przyszłość, że, doprawdy, nie 
wie, jak bez niej będzie mógł swe życie urządzić. Nie; 
to niemożliwe. On bez niej nie może żyć. 

Teraz dopiero zrozumiał cały ogrom poniesionej 
straty. 

I temu wszystkiemu winien jest tamten, do którego 
zupeinie słusznie taką niechęć do tej pory zawsze od- 
czuwał. O, jakże on go teraz nienawidzi. 

Zapłaci mu jednak za to, bo go ma w swych rękach. 
Ręce kurczowo ścisnęły mu się w pięści, jak gdyby 
niemi chciał zmiażdżyć niewidzialnego wroga. 

Niemniej wzburzony był Leski, wracając do koszar 
Zniewaga, doznana w obecności ukochanej kobiety, bo- 
lała go, jak najcięższa rana. Teraz już zrozumiał do- 
brze, jakie to powody wywołały szykanowanie go przez 
aprala. 

Po powrocie do koszar powiedział ogólnikowo o ca- 
łem zajściu Kuntzemu. Ten, ma się rozumieć, przyjął 
stronę Leskiego, ba przecież on, najbliższy zwierzchnik, 
dał mu urlop. 

— Głupi on jest, nic ci nie zrobi — 
na — przecież ja pozwoliłem ci, 
musi być zachowana. 

Tem niemniej nazajutrz musiał Leski iść na trzy dni 


do aresztu. 

ROZDZIAŁ IV. 
Pierwsze dwa miesiące wojny były nader przykre 
dla całej patriotycznie usposobionej polskiej ludności w 
Poznaniu. Co parę dni kazano wywieszać flagi, co parę 
dni jakieś hałaśliwe pochody i inne uroczystości uliczne 


pocieszał Roma- 
a powaga podoficera 


— 


żnia się jeno miarowy, spokojny stuk pomp 1 ala cię leno miarowy, spokojny stuk pomp pracwiących, 
i czasem podniesione wyrazy komendy ... 

Ktoś krzyknął, ktoś podał wiadomość, że postano po 
oddział saperów, że przybyła policja... że mają wszyst- 
kich gapiów zmobilizować do walki z szalejącym o- 
gniem. Wszystkie te wieści wzbudzają większy jeszcze 
strach. Musi być źle — kiedy aż tylu ludzi wezwano... 
Na twarzach stłoczonego tłumu widać niepokój... Teni 
ów przezorniejszy umyka ciekawemu, lub wycofuje się 
na plan dalszy. Tylko szaleńczo-bohaterska straż nie 
traci nadziei, nie trwoni czasu na uwagi, lecz pracuje 
bez chwili przerwy, bez minuty wytchnienia... Czarny 
od dymu pot pocrał im twarze w jakąś przedziwnąfsza- 
chownicę. Mundur staje się zawadą. Sam inspektor 
Kaszewski, zrezygnowawszy Ze stanowiska  kierowni= 
czego, zakasał ręk awy i porwał za wężownicę!.. Czer- 
wono-czarny od ognia i dymu, mokry od wody i potu = 
daje swym chłopcom przykład wytrwania i pracy. Plu- 
tonowy straży, Szczepański, ranny ciężko w rekę, ze 
zgruchotanym palcem, w drugą rękę, zdrową, ująwszy 
pompę, nie ustaje ani na chwilę. Tam, jakiś młodziut- 
ki chłopiec w ubraniu skauta rzuca się, ślepy na grożące 
mu niebezpieczeństwo. Za nim drugi... trzeci. To już 
nie zwykłe gaszenie pożaru! To walka, zacięta, nieubła- 
gana walka z szalejiącym żywiołem, do ostatniego 
tchnienia, do ostatniej ofiary! A ogień pełznie wciąż da 
lej... Już się ślizga po dachu kościoła, za chwilę wkraść 
się może do sąsiedniego budvnku p. Dumonta. A walka 
wre.. „ Nadbiegło wojsko — młodzieńczy, dziarski od- 
dział saperów. Jakby przeczuwając bliski swój unadek, 
ogień wytrysnął z nową siłą! Łuna rozsiewa krwawe 
swe refleksy... zda się krwia twarze zalewa, prze: gląda 
się w błyszczących goraczką wa!ki oczach obrońców. 

Hei! Cudny i to widok! Na tle wyniosłych nrasta- 
rych murów krzyżackich, — szalejące morze ognia!.. 
Purpurą łuny ogarniete niebo... Daleko — księżyc wsta- 
je... zdumiony jakby.., czy senny... przegląda się w 
spokojnych nurtach Wisły, jakgdybv krwią zalanych!.. 
A dalej gdzieś tam — w powodzi świate!... osnute mgla 
dymów — we Śnie zda sie tonąć miasto. jakby nie widzac 
klęski... spokojne... ciche — cudne! na purpurowem tle 
pożaru!.. 

RYFeSzcie ogień zaczvna słabnąć: patrzę na zegar, — 
pół do piątej rano!... Już świta! Tlumy rozbie” się 
bez śladu. Nawet dla takich widoków nie warto noświe- 
cać godzin snu. Tylko kilkudziesięciu wytrwalszych po- 
zostało na placu! Powoli zaczyna się rozchodzić straż, 
w poczuciu własnej mocy i zwycięstwa. Zostawiono 
jeszcze na wszelki wypadek 12 ludzi z 2-ma wężownica- 
mi — jeśli by pokonany żywioł z nowa chciał wvbu- 
chnąć moca, bo temu wrogowi dowierzać nigdy nie wol- 

no! Z niczego zda się powstał, a ileż to pracy ludzkiej, 
ile wysiłków — tyloletnich zniszczył w przeciagu tych 
paru godzin. J. Kub. 
Oa ET AA ARET RRR EE n M | a 


RADIO WOŁA O KREW. 


Pewnego wieczoru usłyszało kilka milionów Angli- 
ków posiadających w domu radio wołanie o krew: w 
szpitalu na Queensquare w Londynie leżał w agonii 
25-letni inwalida woienny, który zapadł był ną małarię 
w Mezopotamii. Lekarze orzekli, iż tylko transfuzja 
krwi może jeszcze uratować biedaka. Ale od kogo Za- 
żądać tej ofiary? Inwalida nie miał ani brata, ani przy- 
jaciela, ani krewnego, któryby zechciał dać mu trochę 
życiodawczej krwi. 


I oto British Broadcasting Company rozesłała we 
wszystkie strony Anglji iskrowe wezwanie do okazania 
pomocy umierającemu. Na apel odpowiedzialo natych- 
miast czterdziestu abonentów” radjo. Telefcnicznie za- 
wiadomili szpital, iż gotowi są natychmiast przyjechać 
na miejsce i poddać się operacji. ofiarować swa xrew dla 
uratowania życia nieznanemu cziowiekowi. A z tych 
czterdziestu 27 mieszkało poza Londynem. 


Naiczarniejszy pesymista i mizantrop musi nabrać 
otuchy wobec takich dokumentów ofiarności ludz- 
kiej. (w) 


świadczyły o ciągłych zwycięstwach armii niemieckiej 
w iej pochodzie na zachód. 

Są już u wrót Paryża, najbardziej wysunięte placó- 
wki dochodziły już niemal do przedmieść stolicy. 

Czyż i tym razem, iak przed laty czterdziestu los 


sprzyjać będzie kulturalnym barbarzyńcom i do stóp 
ich położy nieszczęśliwy naród francuski? Czyż i tym 
razem po zwycięstwie urośnie buta niemiecka 


a na wszystkie nieszczęsne prowincje wschodnie spadnie 
znów cały grad ciosów mających na celu zupełne wyko- 
rzenienie polskości? 

Te pytania trapiły każdego patriotę polskiego. 

Nic więc dziwnego, że smutną, podwójnie smutną 
byla stolica Wielkopolski. 


Ten ogólny nastrój odbił się i na domu Sobińskich. 


Oprócz tych powodów natury ogólnej, martwiono się 
tam i tem, że nie było żadnych wiadomości od starsze- 
go syna Jana, którego powołanie do wojska odbyło się 
tak szybko. że nie miał nawet czasu pożegnać się, 

Panna Helena miałą jeszcze i swój własny, trzeci po- 
wód do zmartwienia. Po radosnych i stonecznych dniach 
jakie dla niej nastąpiły po wyznaniu Romana, teraz serce 
jej przejęte zostało obawą o los ukochanego. 

Wiedziała, że Horst mścić się umie i mścić się bę- 
dzie a wszak oficer wiele złego zrobić może żołnierzowi, 
który od niegą zależy. 

Choć widziała fatalne następstwa swojego uniesie- 
nia, nie żałowała go jednak, bo inaczej postąpić nie 
mogła. 

Teraz dopiero poznała tego prusaka, i w duszy je 
wzbierała niechęć i wstręt do nieso. 

— I ten, ten niegodziwiec, śmiał? mi zrobić jakieś 
aluzje do swoich uczuć... Pie. Wstrętny. — myślała. 
ile razy nawiedzały ją wspomnienia przykrej sceny w 
ogrodzie, .. 

(Dalszy -cias wasienii. 


Problem węglowy w Polsce. 


Nasz wywóz węgla za granicę. — Konwencja węglowa. 
— O równowagę konsumcji węgla. 


Polski eksport węgla zdobywa sobie wytrwale dwa 
nowe rynki: włoski i skandynawski. Walka, zwłaszcza 
na terenie Włoch, terenie zupełnie nowym jest bardzo 
ciężka, nie bez ofiar, należy więc z uznaniem podkreślić 
wysiłki poszczególnych koncernów zapewnienia sobie 
szerszych pól zbytu. 

W ostatnich dniach w stronę Włoch odszedł już sze- 
reg pociągów z węglem polskim, eksport przez Gdańsk i 
Gdynię rozwija się stale. Stosunkowo mała zdolność 
przeładunkowa Gdyni i Gdańska, niedochodząca do 
100 000 ton miesięcznie jak i brak urządzeń i stanowić 
będą wielką przeszkodę w rozwoju eksportu drogą mort- 
ską. Na konieczność urządzeń mechanicznych zwraca- 
my specjalną uwagę naszych władz. 

Istnieje obawa. iż jesienią, gdy rozpocznie się je- 
dnocześnie eksport zboża i ziemniaków, zabraknie wa- 
gonów, nie wątpimy jednakże, iż Ministerstwo Kolei o 
tem już myśli, by takiemu ewentualnemu brakowi szyb- 
ko zapobiec. R 

W czasach ostatnich skierowano szereg ataków na 
celowość istnienia konwencji węglowej, atakując ią głó- 
wńie na punkcie cen obecnych węgla. 

W atakach tych zapomniano o jednem, a mianowicie 
o porównaniu obecnego stanu ze stanem poprzednim. 

Miesiące poprzednie zwłaszcza wiosenne po lekkiej 
zimie byty dla przemysłu węglowego bardzo ciężkie. 
Wskutek małego zbytu rozgorzała walka konkurencyjna 
między koncernami celem zapewnienia sobie zbytu, wal- 
ka wysoce niezdrowa, bo godząca w podstawy bytu 
przemysiu, licytowano się in minus, byle tylko zdobyć 
niezbędną gotówkę, potrzebną na wypłaty dła robotni- 
ków i na podatki. Sanacja w postaci konwencji węglo- 
wej była bezwzględnym nakazem chwili. Obecnie sytu- 
acja w przemyśle węglowym powoli stale się polepsza. 

W sprawie wysokości ceny konwencyjnej węgla, to 
podkreślić należy, iż obecnie koncerny związane długo- 
terminowemi umowami dostaw zawartemi przed kon- 
wencją, zmuszone są do dostaw po cenach niższych. 
wskutek czego ceny osiągnięte przez kopalnie są znacz- 
hie niższe. 

Określenie kontyngentu ekspedycyjnego dla po- 
szczególnych kopalń ulega stałym wahaniom, nie wpły- 
wa więc na zmniejszenie produkcji, zapewnienie nato- 
miast wolnego eksportu na teren Włoch i krajów bal- 
tycko-skandynawskich wpływa na jej zwiększenie. 


W chwili, gdy w przemyśle górnośląskim rozpoczy- 
na się zwrot ku lepszym dniom, chcielibyśmy zwrócić 
uwage na konieczność równowagi w spożyciu różnych 
gatunków węgli w głębi kraju. 

Wskutek nieorjentowania się szerokich mas konsu- 
mentów w poszczególnych gatunkach węgla i ich wza- 
jemnym stosunkom do siebie co do wartości cieplnej, po- 
pyt na grube gatunki wegla jest nadmierny, na Średnie 
gatunki słaby. Kopalnie w produkcji swej siłą rzeczy 
muszą utrzymać równowage produkcji, nie mogą groma- 
dzić zbytnich ilości węgla na hałdach, do czego ich zmu- 
Sza fawotyzowanie jednych gatunków węgla. 

Przemysł polski zużywa przeważnie grube gatunki 
węgla, nie jest bowiem przystosowany do używania ga- 
tunków tańszych, orzechu II i groszku jak przentysł nie- 
miecki. W interesie więc własnym i interesie ogólno- 
gospodarczym winien w miarę możności przeprowadzić 
odpowiednie przystosowanie. 

Narazie zużycie grubych gatunków węgla przez 
przemysł jest znaczne, tem silniej więc podkreślić musi- 
my konieczność zwrócenia uwagi na orzech I i II wy- 
Śmienicie nadający się do opału domowego. Mimo ró- 
wnowartości cieplnej węgiel w tych gatunkach jest tań- 
szy, zaoszczędza nam czas, jaki tracimy przy rozbijaniu 
brył węglowych i nie pozostawia tyle miału, jak węgiel 
gruby wskutek rozbijania go. 

Korzyści używania średnich gatunków węgla są tak 
znaczne, iż nie watpimy, że sfery konsumentów zwrócą 
na nie specjalną uwagę. 


Sprawy podatkowe. 


— WPŁYWY Z DANIN. Według tyniczasowego zestawie- 
nia wpływów z ważniejszych podatków bezpośrednich i opłat 
stemplowych wskazują na pocieszaiący objaw, iż podatnicy 
nie ociągają się zbytnio z płaceniem należności skarbowych. 

W lipcu podatki: gruntowy, przemysłowy i dochodowy 
daty więcej niż prelininowano. Na podatek gruntowy, mimo, 
1ł w związku z zawieszeniem egzekucji tego podatku na czas 
robót w polu nie spodziewano się nic osięgnąć, wpłynęła su- 
ma 1,4 mili. złotych. Na podatek przemysłowy prelimminowano 
wpływ 13 mili. złotych, osięzgnięto zzórą 15 milj. złotych. Rów 
nież podatek dochodowy dał przewyżkę ponad sumę prelimi- 
sowana. Mniej niż preliminowano dał tylko podatek maiątko- 
wy. Ogółem z podatków bezpośrednich preliminowano wpływ 
26 mili. złotych, osięgnięto zaś 27,6 mili. złotych, 

Pierwsze dwie dekady sierpnia wykazują tę samą po- 
myślhą tendencję. Z podatku gruntowego osięgnięto w. 20 dni 
96 proc. sumy preliminowanej na cały miesiąc, ogół zaś po- 
datków przyniósł w dwie dekady 67,5 proc. kwot prelimino- 


wanych na cały miesiąc. 
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Kongres niemieckich związków zawodowych sprzeciwia 
się dalszemu prowadzeniu wojny celnej z Polską. 


Na kongresie związków zawodowych, który otwarto | Polską do porozumienia. Ponieważ niemiecka ekspansja 
dzisiaj we Wroclawiu, podkreślano konieczność zaprze- | gospodarcza zależna jest przeważnie od handlu z Wscho- 
stania wojny celnej z Polską, oraz konieczność dojścia z ! dem a więc z Polską. 


Kredyt państwowy pod zastaw zboża w stertach 
1 elewatorach. 


W sierach rządowych jest omawiany projekt udzie- 
lenia kredytów państwowych pod zastaw zboża znajdu- 


lariy miałby być za pośrednictwem Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. Przemysłowcy łódzcy mają wystąpić 


jącego się w stertach i elewatorach. Kredyt ten udzie- I z żądaniem kredytów rządowych pod zastaw towarów. 


Do czego są potrzebne Fordowi stocznie gdańskie ? 


Słynny detroicki fabrykant automobilów, Henry Ford, za- 
kupił w Gdańsku wielkie stocznie Schichau, które przed 
wojną budowały dla Niemiec statki wojenne. Depesza nie 
podaje, co Ford zamierza w tych stoczniach wyrabiać, aie 
jest więcej jak prawdopodobnym, że zamieni is na wielkie 
warsztaty automobilowe, które zaopatrywać będą w auto- 
mobile systemu Forda całą środkową i wschodnią Europę. 

Jak z depeszy ostatniej wynika. wybór Forda padł na 
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Sprawy rolnicze. 


— WYWÓZ WŁÓKNA Z POLSKI. W ciągu pierwszego 
półrocza rb. wywóz włókna, a więc lnu, konopi, juty i wyro- 
bów wzrósł znacznie v stosunku do analozicznego okresu r. 
ub. Wywieziono w okresie sprawozdawczym 9,158 tomm Inu, 
wartości 6,833 tys. zł, wobec 5293 tonn wartości 3549 tys. zł 
w pierwszym półroczu r. 1924. Konopi wywieziono w oma- 
wianym okresie 1742 tonny wartości 957 tys. zł, wobec 1547 
tonn wartości 822 tys. zł w ciągu pierwszych 6-ciu miesięcy 
r. 1924. Tkanin i worków iutiowych wywieżliśmy 828 tonn 
wartości 1940 tys. zł. wobec 707 tonn wartości 858 tys. zł, 
w ciągu pierwszego półrocza roku ubiegłego. Stosunkowo po- 
myślnym wynikom tranzakcii sprzedażnych sprzyjało zwyż- 
kowe kształtowanie się cen na rynkach Światowych, a zwła- 
Szcza pomyślna koniunktura we włókiennictwie niemieckim. 
Zaznączyć należy, że w ciągu całego toku 1924 sprzedaliśmy 
Inu za 9.129 tys. zł, konopi za 1584 tys. zł i juty za 1109 tys. 
zł. W roku bieżącym wywóz nasz prawdopodobnie osięgnie 
o wiele lepsze wyniki. 

— KONFERENCJE W SPRAWIE DOSTAW ZBOŻA 5LA 
WOJSKA. Dnia 23 bm. odbyła się w Ministerstwie Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych pod przewodnictwem p. ministra Ja- 
nickiego, wstępna konferencja w sprawie zorganizowania do- 
staw zboża dla wojska, w której wzięli udział przedstawiciele 
zentralnych erganizacji rolniczo - handlowych. 

— ELEKTRYFIKACJA WSI WE FRANCJI. Departament 
Loary we Francii zatwierdził kredyty w wysokości 9.5 mili. 
fr. ir, na rozpoczęcie prac elektrylikacyjnych centrów wiej- 
skich w tym departamencie. 


S | jal 
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— W PRZEDEDNIU KATASTROFY STRAJKOWEJ W 
AMERYCE. W Stanach Zjednoczonych przewiduje się, że 
w przyszłym tygodniu 150 tys. górników w kopalniach węgla 
zaprzestanie pracy. Narazie przemysl na tem nie ucierpi, gdyż 
wielkie zapasy węgla pokryją przez dłuższy czas zapolrze- 
bowania. 

W departamencie stanu Nowy Jork odbywają się narady 
nad sprawą zabezpieczenia zaopatrzenia kralu w węgiel na 
wypadek. gdyby robotnicy kopalń antracytowych na przy- 
szły wtorek przystąpili do strajku. 

Rząd rozważa projekt zaprowadzenia państwowej kon- 
troli nad rozdziałem węgla. Projekt ten opierałby się na 
ustawie z roku 1922, kiedy również ze strony państwa regu- 
lowany był transport węglowy. 

W kółach oficialnych obawiają się. że do strajku mogli- 
by się przyłączyć również robotnicy z kopalń węgla ka- 
miennego. Co prawda ta ostatnia kategoria robotników tyi- 
ko do 31 procent jest zorganizowana w związkach zawodo- 
wych, podczas kiedy robotnicy kopalń antracytowych są 
wszyscy zorganizowani. 


Kronika gospodarcza 


— PRZEKAZY ZAGRANICZNE. W lipcu rb. przekazano 

do Polski ze Stanów Zjednoczonych 1.578.885 dolarów, w tem 
200 tys. drogą przekazów i 450 tys. w listach. wartościowych 
z Francji 3.117.600 ir, w czem 3 mili. fr. franc. w drodze 
przekazów pocztowych a 117.600 przez banki dewizowe. z 
Anglii 6223 funt. szterł. oraz z innych krajów rozmaite wa- 
luty, stanowiace równowartość 787.651 zł. 
CZY KOSZTY UTRZYMANIA POSZŁY W GÓRĘ? 
Według obliczeń przez Komisję Badania Kosztów Utrzymania 
przy głównym Urzędzie Statystycznym. koszty utrzymania w 
ciągu ubiegłezo półrocza przedstawiały sie w Warszawie na- 
stępująco: w styczniu spadek kosztów utrzymania wynosił 
112.1 proc. w stosunku do grudnia, zaś wskaźnik kosztów 
utrzymania obniżył się o 1.54. W lutym obniżenie to dalsze 
wynosiło 0,64, w marcu — przyrost wynosił 0,07, w kwietniu 
znowu spadek 0,60, w maju dalszy spadek 2,05, w czerwcu 
wzrost wskaźnika o 0,41. w lipcu dalszy wzrost wskaźnika o 
2,04 proc. Z wyjątkiem grupy odzieży zwyżka uwidoczniła się 
we wszystkich pozostałych grupach w miesiącu lipcu, Z żyw- 
ności zwyżkę wskazują ceny nabiału, mięsa słoniny i wędlin. 
Poważną zwyżkę spowodował również wzrost opłat za mie- 
szkanie, w związku z ostatnią nowelą do ustawy o ochronie 
lokatorów. Artykuły mączne. wykazują nieznaczną zwyżkę. 
W uięciu procentowym, koszta utrzymania w lipcu rb. pod- 
niosły się o 2,1 procent. 

— OTWARCIE GÓRNOŚLĄSKIEJ WYSTAWY RUCHO- 
MEJ. W. niedzielę, o godz. ll-tej rano otwarto wystawę 


m a O PERO 


Gdańsk, który niewątpliwie dał mu wszystkie możliwe ue 
stępstwa i zapewnił, podobnie jak Dania, daleko idące przy” 
wileje. Dla Polski jest to cios bardzo bolesny. Po pierwsze 
kraj traci wielkie warsztaty pracy, robotnik polski miliony 
dolarów, które pójdą do kieszeni robotnika gdańskiego, skarb 
polski poważny dochód. ale w dodatku przez wielkie zakłady 
Forda w Gdańsku spotężnieje opór i nieprzyjaźń gdańszczan 
do Polski. 


ruchomą przemysłu polskiego. Po uroczystem nabożeństwie 
z udzialem wojewody „Śląskiego, marszałka seimu śląskiego, 
byłego ministra Kiedronia, przedstawicieli iniasta. komitetu 
organizacyjnego, izby handlowej, zw. kupieckich. przedsta- 
wicieli Zagłębia Dąbrowskiego itd. wajewuda przeciął wstęgę 
i tłum publiczności wszedł do sal. gdzie w kilkuset szkatu- 
łach przedstawił im się imponujący obraz kraiowei produkcii. 
Wojewoda śląski w mowie inauguracyjnej wskazywał na ko- 
nieczność nawiązania łączności gospodarczej między dzielni- 
cami. Po zwiedzeniu sal przez gości nastąpiło wyświetle- 
nie filmu przedstawiającego produkcie fabryki Poznańskiego 
w Łodzi. W ciągu pierwszego popciudnia zwiedziło wysta- 
we mnóstwo. osób — oprócz gości i dzieci polskich z Francji. 
Już w pierwszym dniu wystawy zawar'o liczne tranzakcie, 
szczezólniej w dziale chemiczno - kosmetycznym i konfekcyl- 
nym. Wielkie zainteresowanie budziły towary spożywczo- 
kclonjalne. 2 firmy bieliźniane były wprost oblegane. Za- 
interesowanie się kupców ślaskich jest bardzo duże. Więk= 
szość skarży się na to, że wystaw jest niekompletna, bo kons 
fekcja, która szczególniej w obecnej chwili jest na Śląsku po» 
trzebna, jest zbyt słabo reprezentowana. 2 


Giełda towarowa. 


Poznań, 31.8. Za 100 ke. franco stacja załadowania, la~ 
dunki całowagonowe. dostawa natychmiastowa: żyto 16.40— 
17.40, pszenica 24—25, jęczmień zwykły 19.50-21.50, brow, 
wyb. 23—24, owies 17—19, mąka żytnia 70 proc. 24.50—27.50, 
— 65 proc. 24.50—-28.50, — pszenna 65 proc. 39.50—-42.50), om 
tręby żytnie i pszenne 11.30-12.30, rzepak 35—41  Usposo= 
bienie słahe, brak popytu. | 

Warszawa, 31. 8. Notowania giełdy zbożowo - towaro- 
wej za 100 kg. franco stacja załadowania (w nawiaszch franco 
Warszawa): pszenica kongresowa 758 g/l (128 í. hol.) 26.00 
i 37.00, żyto kongresowe 693,5 zl (118 f. hal.) 16.75—17.00 
(18.00), żyto kongresowe 706 gll (120 i. kol.) 17.00. jęczmień 
browarowy pig próby 23.25. owies korgresowy jednolity. 
(19.75-—20.00). Obrót 220 tonn. Tendencia spokuina. 


Gielda pieniężna. 


Warszawa dnia 31 sierpnia 1925. 


Dolary Stanów Zjedn. . swo . « „use ass 5,68 zł 
Floreny holenderskie . . . « « « « 2 6 « + « + 209,40, 
Eradkippsisiiskiezj, . OW... dR O + s 
Franki, francuskie 90... 9... „orb 015.6 26.69 „ 
Franki szwajcarskie.  . „e © 2 204 a * o... TOI, 
Funty angielskie « - „tae eses ao s s 0? 21,61 „ 
Korony austryjackie. « „*4.. 6 « Jas © | 
Koronyśczeskie n ao JATESTA: a 


Złoty polski w dniu 31 Sierpnia 1925 r, 

Gdańsk zloty 92.26—92.49, przekaz na Warszawę 90.99— 
91.21, „Berlin złoty 73.87—74.63, przekaz ua Warszawę i Ka- 
towice 73.51—73.89, przekaz na Poznań 75.81-74.19, Zurych 
przekaz na Warszawę 91, Londyn przekaz na Warszawę 
25.75, Nowy Jork przekaz na Warszawę 18.00, Ryga prze 
kaz na Warszawę 95.00, Czerniowce przekaz na Warszawę 
36.00, Bukareszt przekaz ha Warszawe 36.50, Praga złoty 
586—589, przekaz na Warszawę 588--594, Wiedeń złoty 122% 
—123%, przekaz na Warszawę 1234—123%, Budapeszt złoty 
12229—12240. 

Gdańsk, 31. 8. (Urz.) Londyn 25.21, czeki 25.184, Paryż 
24.37—24.43, Szwajcaria 100.52—100.78. Berlin 123.495—123.305 

Gdańsk, 31. 8. 5proc. Danziger Goldanleihe 3.60, 5 proc 
Rozgzenrentenbriefed,50, Danziger Privatąktienbank 10%, 
Sarotti 6. 

Katowice, 31. 8. Dolar w dniu dzisiejszym w wolnych 0a 
brotach notowano 5,70—5,75. Tendencja naogól spokojna. 


KURSY ARBITRAŻOWE WALUT w ZŁ; 
któremi nie dokonywa się obrotów oficjalnych na 
Giełdzie w Warszawie 31. 8. 25. r. 


Arbitraż na: 
Zurych | Loudyn 


Belgrad 10,17 10.18 

„ Budapeszt 80.03 73.40 
Bukareszt 2,64 2.82 
Oslo 117,06 117.27 
Helsingfors = 14.36 
Konstantynopol — — 
Kopenhaga 143.72 143.65 

| Sofa Mo: a 
Soha 4,11 * AL | 


" 2-ego września 1925 r. . , 


Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Środa 2-g0 wrzesnia Stefana kr. 
Wschód słońca 5 13 zachód 6 45 
Wschód księżyca 7 2 zachód 4 9 


EJ 
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni powsze- 
dnie od godziny 5—7, dla dzieci w środy 1 soboty od 
godzi 4—5. : 
-| 5 OSO % s ` $ 
DYŻURY APTEK NOCNYCH: 
Od 29 sierpnia do 4 września: Apteka pod Łabędziem, 
* 

—** Reman Dmowski, jak o tem sygnalizowaliśmy przed 

paru dniami, bawił w ubiegłą sobotę w Grudziądzu. Na cześć 
wybitnego i zasłużonego działacza narodowego odbyło się 
przyjęcie w gustownie udekorowanej sali Klubu Obywatelskie- 
Zo (Kawiarnia „Wielkopolanka*). Znakcmitego gościa powi- 
tal serdecznen: przemówieniem prezes dr. Urbański, W od- 
powiedzi wygłosił Dmewski dluższą mowę, w której po oko- 
licznościowych uwagach podniósł znaczenie Pomorza dla Rze- 
czypospolitej i omówił stosunek doń Rządu. Udział w przy- 
jęciu wzięli m. in, ks. sen. Bolt, posłowie seimowi: Krzywiń- 
ski, Sacha, Sołtysiak, Wierczak, oraz prezes Związku Tow. 
kup. p. Marchlewski. Obszerniej sprawy przyjazdu tak wy- 
bitnego działacza narodowego niestety traktować nie możemy, 
ponieważ redakcia nasza zbyt późno otrzymała zaproszenie i 
reprezentant jej w przyjęciu dostojncgo gościa udziału wziąć 
i bezpośrednich wrażeń odnieść nie mógł. 
e —** Usuwanie pali Star. Mostu, Wczoraj o godz. 11-tej 
przed południem oddział saperów tut. garnizonu rozpoczął 
pracę nad usunięciem pali, pozostałych ze zniszczonego mo- 
stu. Praca ta prowadzona jest w porozumieniu z magistratem 
miasta Grudziądza i pod opieką miejscowej policji — wyko- 
nywuje się ją za pomocą materiałów wybuchowych. prze- 
ważnie zaś dynamitu. Usuwanie wspomnianych pali trwać 
będzie zapewnie kilka dni, gdyż prowadzić je.można tylko z 
zachowaniem jak najdalej idących środsów ostrożności i 
tylko w godajnach, gdy ruch nad Wisłą bywa normalny. 


—** Jeszcze stów parę o „OĆrygilna!nej tranzakcji kandlo- 
wej”. Na skutek pisemnego doniesienia jednego z tut. oby- 
wateli w numerze Głosu Pom. z dnia 27 sierpnia br. zamie- 
ściliśmy wzmiankę pod nagłówkiem „Oryginalna tranzakcja 
handlowa“. Nie mieliśmy powodu nie wierzyć pismu człowieka 
powszechnie znanego i cieszącego się dobrą opinią. Jak się 
iednakże okazało, całe to doniesienie od początku do końca, 
było wyssane z palca i może obliczone na zdyskredytowanie 
konkurenta handlowego. Ostatnio dowiadujemy się, że pan R. 
jako osoba głównie w tem interesowana, postanowił całą tę 
sprawę skierować na tory sądowe, — Co do nas, powodo- 
waliśmy się tylko cebowiązkiem aktualności dziennikarsk'e], 
podając do wiadomości ogółu nietylko rzeczy ważne, ale i 
oryginalne lub rzadkie zdarzenia, mozące zabawić lub zain- 
teresować. Inna rzecz jednak, plotką bezpodstawna obliczona 
na szkodę bliźniego lub zaspakajająca: ziośliwość. Zasłuzuje 
ona na stanowcze potępienie. 

—** Kradzież czy wypadek, Zamieszkały przy ulicy 
Wybickiego, p. Dabrowski, właściciel piekarni zameldował 
tut. Ekspozyturze Urzędu Śledczego, jakoby jego służąca do- 
puściła się w niedzielę dnia 30 bm. kradzieży 1500 złotych, 
znajdujących się w kopercie na biurku w jego mieszkaniu. 
Tymczasem obwiniona zeznaje, że kradzieży nie popełniła, 
natomiast być może, że sprzątając z biurka, kopertę z pie- 
niędzmi wraz z innemi niepotrzebnemi papierami rzuciła do 
ognia. Tłumaczenie to ma wszelkie cechy prawdopodobicńi- 
stwa, to też policja nasza stanęła wobec dość trudnej do 
rozwikłania zagadki, czy ma się tu do czynienia z rzeczy» 
wistym wypadkiem, czy też z przemyślnic. dowcipuie i mą- 
drze ukartowarnem przestępstwem. W każdym bądź razie 
toczące się śledztwo kwestię tę wyświetli. 

—** Przyczyny sobotniego pożaru. Jak się dowiadu- 
jemy, aresztowani przez tut. policię praktykanci p. Dumonta 
(iirma niemiecka zatrudnia wyłącznie pracowników niemców) 
złożyli zeznania twierdzące. że przyczyną rożaru była ich 
karyodna lekkomyślność. Oto korzystając z nieobecności 
pryncypała, młodzieńcy postanowili urządzić sobie w spi- 
chrzu małą piiatykę. Upiwszy furmana do nieprzytomności, 
sami zeszli do stajen w celu nakarmienia koni, paląc przy- 
tem papierosy bez względu na znajdujące się w stajni siano i 
słomę. Tylko przypadkowi należy zawdzięczać, że już wów- 
czas nie spowodowali ognia. Posuwając swoje lekceważe- 


r 
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nie niebezpieczeństwa do ostatnich granic, .w piwnicy, pełnei 


G LUOS PO MORSKI 
łatwopalnych towarów, pijani młodzieńcy zaczęli wzajemnie 
na siebie rzucać płonącemi zapałkami; zabawę tę powtórzyli 
na górze, a w poczuciu bezkarności piiaństwa swe posunęli 
do stanu nieprzytomności, nie żałuiąc zapałek ani papiero- 
sów. To już bezkarnie ujść nice mesło. *Wychwalana „soli- 
dność' niemicckich pracowników tym razem zawiodła. 

—** Kronika policyjna. W rejonie I-go komisariatu w ciq- 
zu doby ubiegłej aresztowano iakiegoś wesołego osobnika, 
uważającego wogóle mieszkanie gdziekolwiek i pracę za prze- 
sąd burżuazyjny, a włóczenie się bez celu 'i- drogi: — za rzecz 
godną czci i szacunku. Prócz tego gościa areszt policyjny: 
przyjmował wczoraj w swoich murach jeszcze 5-ciu obywa- 
telie wesoło spędzających czas po solidnem „zalaniu“ wszyst- 
kich „robaków“ alkcholem. Tylko niestety — malo wyro- 
zumiała na tego rodzaju „wesołość* — nasza policja poprosiła 
całą piątkę na spoczynek, w miejscu niczbyt wprawdzie wy- 
godnem, ale zacisznem i dobrze strzeżonem. Jednakże 
wszystkowidzące argusowe cko naszych aniołówestróży w 
mundurach destrzegło nietyłko włóczęgów i pijaków. Za- 
chciało się iakieiś niewieście powiesić bieliznę na balkonie. 
Nagle, iakby z pod ziemi wyrósł posterunkowy. Masz babo... 
protekół!.. Tam znów jakiemuś delikacikowi za twardo było 
jechać po bruku i wjechał na chodnik.. Znów protokół. I 
tak dalej i tak dalej — liczba protokółów rośnie... aż do 16-tu 
sztuk. 

W rejonie Komisariatu I-go panował absolutny spokói... 
nie spodobał się: tylko tamt, policji dość podejrzany wygląd 
i zachowanie się jakiegoś robotnika. uważającego posiadanie 
dokumentów osobistych za przesąd, niegodny wyznawcy 
Marksa i Lassale'a.. że zaś pan kierownik komisarjatu ma 
co do dokumentów inne nieco zdanie — zatem Sprawę oddał 
do ekspozytury śledczej, celem jej wyświetlenia. 

Trzecie kcinisariat ma zazwyczaj najwięcej w; padków; 
oczywiście winien tu jest pan kierownik, który swym pod- 
władnym nie daje ani chwili wytchnienia, tak, że biedacy 
chcąc nie chcąc muszą być w ciągłym ruchu, a w tym wy- 
padku zawsze się coś wyszpera. Nieraz biedny iakiś opry- 
szek, zdaje się z całem bezpieczeństwem zabicerą się do ro- 


boty z wytrychem i lomem, nagle.. Ani się bicdak spo- 
strzegł, iak wpadł do ula. W ten sposób zawsze się coś 


znajdzie. Jednakże i złodzieje zmądrzeli i ostatnio wolą 
wcale nie kraść, niż iść na pewną zgubę., chyba już który 
niema mieszkania ani wiktu i chce się zakwaterować i za- 
prowiantować ra koszt państwa za kratką, to wówczas ryzy- 
kuje.. i wpadał...  Ubiezgła doba w ten sposób już nie ob- 
fiiowała w żadne szczególne wypadki, oprócz 14 protokółów 
za szybką jazdę rowerem bez Światła i po chodniku, za sza- 
leństwa autcemokilistów, lckkomyślność pływaków itp. Ale 
na bezrybiu i rak - ryba — dobrze i to w czasach ogólnego 
zastoju w interesach — nawet i złodziejskich. 


RUCH TOWARZYSTW. 


—(rt) Zebranie Filii Krawleckiej Chrz. Zjedn, Zaw. od- 
będzie się we wtorck, dnia 1 września br. o godzinie 7-inej 
wieczorem w lokalu, p. Borlika (Dwór Artusa) przy ul. Mie- 
kiewicza. (3845) 

Z powodu ważnych Spraw, jak sprawy zarobkowe i inne, 
udział każdego kanieczny. Zarząd, 

—(rt) Powstańcy i Woełacy! W środę dnia 2-g0 wrze- 
śnia br. o zadz. 7 i pół odbędzie się miesierzne zebranie 
członków w sali „Bazaru“ przy ul. Moniuszki. Ze względu 
na zajmujący wykiad oraz inne ważne sprawy. uprasza się 


— Wrogowie kurnika w osobach uicjak. braci G. zostali 
przez naszą policję ujęci. Wspomniani nieletni złoczyńcy 
wkradli się niedawno temu do kurnika Pom. Żłóbka przy ul. 
Bydgoskiej i wykradli sporą ilość kur. Sprawców mie minie 
zasłużona kara. 

— Wojowniczy hcdurowiec. Wczoraj odprowadzono do 
komisarjatu Pol. Państw. niejakiego Grześkowiaka Antoniego 
którv podhurzał członków Kościoła Narodowego przeciw 
funkcjonariuszom policji państwowej. Woiawniczego hodu- 
rowca odsławicno na pewien czas do ckrąglaka by „mógł „W 
skupieniu“ cdpokutować za swój „zapał do czynów”. 


— Amatorzy Cuczej garderoby. Od dłuższego już czasu 
w zas*roszający sposób zaczęły się muożyć Kradzieże garde- 
roby. Kronika policyjna coraz więcej wykazuje przestępstw, 
Dlatego też z zadowoleniem zapewne przyjmą wszyscy po- 
szkcdowani, tę wiadomość, że naszej policji udało się złapać 
dwu złodzieji, tej kategorii w osobach niej. S-wicza i L-era. 
Po nich napewno przyjdzie kolej na inych rzezimieszków, 
na których tropie znajduje się policja. 


iadomości z Torunia. 
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o liczne i punktualne przybycie członków, o ile możności w 
czpkach wojackich. (3873) Zarząd. 

—(rt) Członkowie Koła Oficerów Rezerwy wraz Z Pa- 
niami zbierają się dnia 2 bm. o godz. 19-tej w Kasynie Ofic. 
64 p. p. celem omówienia wycieczki do Grupy 1 urządzenia 
zabawy z rodzinami oficerskiemi 16 D. P.. przebywającęmi 
w Grupie. śPrzybycie wszystkich pań jest pożądane. Wpro- 
wadzeni goście mile widziani. (3685) Zarząd. 

— (rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej Koła 
Grudziadz odbędzie się w czwartek dnia 3 września br. w. 
Bazarze o godzinie 7,30 wieczorem. O liczny udział człon- 
ków z powodu omówienia terminu poświęcenia sztandaru, 
wybory poczetu sztandarowego itd. uprasza (3888) Zarząd. 

—(rt)Baczność śpiewacy! Pierwsza po wakacjach lekcia 
śpiewu odbędzie, się w czwartek dnia 3 wrz$śnia br. 0 godz. 
8-mej wieczorem w lokalu p. Zielińskiego przy ulicy Długiej. 
Przybycie wszystkich członków konieczne, chociażby z tego 
powodu, że w sobotę dnia 5-go bm. urządzamy naszą zaba- 
wę latowa, na którą nam Się dobrze przygotować trzeba. 
Niechaj zatem w czwartek żadnej śpiewaczki i żadnego spic- 
waka nie braknie. Cześć pieśni. (5896) 

Zarząd Towarzystwa Śpiew. „Moniuszko”. 


Z Pomorza 


—_** NOWE. (Wybuch) W jednym z domów przy rynki 
mieszczącym na froncie skład rzeźnicki i przyległy pokój, na- 
stąpił w tych dniach wybuch, który należy przypisać wię 
statecznej szczelności węża gumowego, doprowadzająceg 
gaz. W nocy, która poprzedziła wybuch obie ubikacie SEL: 
nity się gazem. Gdy następnego dnia rano dzierżawca lokalu 
wszędł do pokoju z palącą się świecą, nastąpił wy buch, któ- 
ry w tymże pokoju pogruchotał 4 szyby, a w drzwiach wiodą- 
cych do składu dalsze dwie. Odłamki szkła wyleęciały Ła cho- 
drik, a wielki płomień buchnął oknem. Cate szczęście, że w 
tej chwili nikogo nie było przed domem. Dzierżawca składu 
odniósł tylko Jekkie rany wskutek poparzeuia. 


--** PUSTA, pow. brodnicki. (Skutki manewrów.) Po 
przejściu wojsk manewrujących chłopiec 9-leini, syn pewnego 
tutejszego robotnika, znalazł na pobcjowisku posisk karabi- 
nowy, z którego wyciągnął kulę i połknął „3, sądząc widocz= 
nie, że to „coś słodkiego". Chłopca zawizziene do szpitala 
Łrecnickiego, gdzie jednak operacia okazała si; zoyteczną, 
gdyż kula opuściła swe siedlisko tymczasowe w sposób rnaj- 
raiwalniejszy w świecie. 

—.** KOŚCIERZYNA. (Otwarcie roku szkolnego w sèmi- 
narjum nauczycielskicm.) Dyrekcia państw, Seminarjum nauczy 
męskiego w Kościerzynie ogłasza, że z poczatkiem roku szkole 
nego będzie otwarty roczny kurs przygotowawczy. W roki 
nasicpnym będą przyięci na I kurs uczniowie, którzy ukończą 
kurs przygotowawczy lub tizy klasy gimnazjum względnią 
szkoły wydziaiowej. Przyjęci na Kurs megą być uczniowie 
trodzeni począwszy od r. 1912. Eczamiu wstępny I początek 
nauki będzie 3 września 1925 r. 

—** STAROGARD. (Wicika ulewa nawiedziła dnia 24 
bm. Starogard i akolice tak. ża woda załała mieszkanie p. Ram 
dego przy ulicy Qwidzkiej 38. Zawezwano straż POBKÓRAĄ 
która wodę mieszkania wynrcmnowała. 
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— Kronika policyjna. Raport sytuacyjny z dnia 31. sier“ 


pnia notuje: 2 aresztowania za kradzież, 2 przytrzymania za 
pilaństwo. Za przekroczenie przep. polici obyczajowej przy- 


trzymano 5 prestytutek i 1 żebraka za włóczęgostwo i że= 
braninę. 
Piorwszoczędne wyroby cukiernicze. "URE 
Codziennie koncert artystyczny. (4 
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POMORZANKA 


Reastanracja I Kawiarnia 
Tel, 66 - ul. Szeroka 20 Toruni ul. Szeroka 20- Tel. 66 


wydaje codziennie obiady z 3 dań za 1,- złoty. 
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udziela 


Wapm 


etale na wkładzie 
£ Hipolit 
Kotliński 


sklad żelaza, sprzęty 
domowe i kucheune 

Mickiewicza 24, telet. 3 
Wybickiego 7, tel. 8 


Na edypłatę!!? 


nabyć można w firmie 


JADWIGA FELSKA - pianistka 


3853 | 


wyższe kursa gry forlepianowej 


Zgłosz. od 3—5 popol. Ogrodowa 18, Kal. 


MŁOCARNIE = 


lokomobiie, motory; eliewatory 
dostarczamy ze składnicy natychmiast, 
Dogodne warunki spłaty —- pelna gwarancja 
Monterzy — naprawy — części zapasowe. 

Hodam 2 Ressler, fabr. maszyn 

Gdańsk, Hopteng. 81-82. Grudziądz, przy a 


ubrania, płaszcze, su. 
knie, ewetry i bieliznę | 


S. Rotszuld, Grudziądz 
Stara Rynkowa 


Zeszyty z najlepszego papieru. 


Statówki po I gr sztuka, ołówki i 
od 6 gr począwszy. 


ten niech zakanpuje u 3 


-ED a ik D 


odreezuiki szkolne R == 


dla wszystkich szkół, brnljony, zeszyty, 
bloki ryrnnkewe, olówki, stajówki itd. 


Wszystko w wielkim wyborze ì tanio my 3844 


zeszyty juz 


Zatem, kto chce wiele pieniędzy oszczędzić, 


Władysława Kulerskiego, Pańska 19 


WBW « Sp. Akc |Baczność! 


= $ DIAM) 
ieg wyrzuty 

A: usuwa 
BRNEGNRINA 
rnani | wypróbowsut 
-rodek do odswiożania 
1 wydehkacenia cery 

wyrobu Mg Jana 
Srenzła 381 


Apteka pod tabedziem 


Urudgiads, Ivone 


Sztandary 


chorągwie dla zwiącków, 
towarzystw, korporacyj, 
pułków i dla młodzieży 
szkolnej oruz wszelkie 
przybory kościelne pole- 
cs na dogodnych warun- 
kach Pozn. Zakł. Hattów 


T 


i 


mośląski 
jel 
opałowy 
i kowalski 
także i wagomeowe 
HIPOLIT 


poleca ze składm 
KOTLIŃSKI 


2895 | Gdańst- Wrzeszcy, Haunisttasge 10 — el 418-30 dis- Fotografje Artystyczay ch 
e» |POSAdZkI parkietowe `. Okna. DrWI| paszportowe LI ZIMNISZ) SKŁAD ŻELAZA. 
KJ Wewnętrzne urządzenia  *%34]|w pól godzinie 3870| 1p., dom tylny, Tel. 2536 | WEGLI 1 ARTYKUŁÓW 


Drewniane domy mieszkalne—pat syst 
ZER ES ZETA 


Zakład lotograliczny, 


d-ze Maia 10. 


BUDOWLANYCH 
Grudziądz. Mickiewicza 24 
Telefon nr 3. 3845 


Adr. telegr. ,„Ręcznohaft'. 
Kosztorysy wysyłam 
gratiz i franko. 3816 


Obwies ow” f i Ti 
włada Ev kde CZE RAE RPRZWĘR OSO Maczność! © BĘ BRaczność! 
a Today prawa Prese apowinda paaa ca Wielki wybór płaszczy (eleganckia jedwabne 
à nadseksrotarz miejski i aksamitne), różnego rodzaju swetry, kolnie- 
Damazy Raszkowski w Grudziądza, e ci rze futrzane sprzedaje po umiarkowanych cenach. 
OBWIESZCZENIE Dla dzie SALON MOD [371 
d 0 
Uchwałami Korporacji miejskich m. Gru- i miec N ać A EE 
dziądza z dbia 27. V i 3, VI 1925 r. został A Jest CZE kolada zna Z. LU Bo Ni 8 2 ynek 7 
prowadzony statut o poborze samoistnego po- | Ż 1 e EEE 
datku komunalnego ed zbytku mieszkaniowego | f, r o Ez ŁA EJ 
tj. sę! WA fa, Po ich 1 stojących pusto. | | : ar x N R 
a podstawie art. 33 ustawy z dnia 11. VIL |© i h A 58 ap w AŚ j 
1923 r., o tymczasowem uregulowaniu finausów a B U © s 
Konipsloych (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 747) i h s d i i | b i 1 
etal się powyższy statut prawomocny, Ji 
Dla bliższych orjentacji podaje się poniżej 66 mi dE m Ain ż 8 PRAD 
dosłownie $$ 2 i 4 FE które brzmią: 
= : iebień z d 
Za zbędne uważa się następuj. mieszkania : | z RE osa. PI ż E 
a) wszystkie mieszkania stojące próżno, z a Ma 7 ON A 
De i, A tych osób, która te PO A W 
w Grudziądzu lub poza Grudziądzem A tezęby 900/1000 teriais ae 
posiadają drugie mieszkanie. od 20 zł po- złota, porcela- 


Jako drugie mieszkanie nie uważa się 


letnisk. CZAPOŻY: 


ny, smalgamu 1 
cementu od 2 zł 
począwszy. 

— 3847 


$4. 
Podatek. który ciąży na posiałaczu mie- || 
tzkania wynosi rocznie: a 
a) za mieszkania PEPRINASZCU w Gru- 
dziądzu lub poza Grudziądzem drugie 


Leczenie poza- 
miejscowych w 
jednym dniu 


kh MF" Tylko Plac 28 Stycznia nr. 28, II ptr. 
a A a E | 


PORZE 


mieszkanie 100 proc. komornego lub | a 
wartości czynszowej z czerwca 1914 r., l 
przerachowanej na złote według 5 


em EE I w r Z R a 


zamieszczonej w ust, 4 art. 6 ustawy 


Ssż2 


r ma De a” gia X aroe ge kr —— =. 

orów, Dz. Ust. R. P. Nr. 39. poz. 406; . s O sot 

b) za mieszkania próżno stojące dłużej jak najlepsze najpozywniejsze KS i ĘGARA iA „ Wd H E DZA“ WYBICKIEGO 3 
1 miesiąc 100 proc. komornego lub war- * ZZ = 2 EORENEZE A S 


+ y z 
tości czynszowej z roku 1914 przeracho- i „atwo Sirawna siodycza. = 
wane na zlote (jak w pkt. a.) 

Statut przedmiotowy jest wyłożony do przej- 
rzenia w Ratuszu II, pokój 28, na przeciąg 
4 tygodni. 

W ogólnym interesie upraszamy obywateli 
miasta o zgłoszenie osób posiadających mieszka- 


nie podwójne lub stojące pusto dłużej jak mie 


na rei SZKOLNY k 


posiada podręczniki szkolne do wszystkich Szkół, 


oraz zeszyty, olówki, cyrkle, piórniki. teki, rańce szkolne itp. 
Tylko najlepsze gatunki materjałów szkolnych. 


Generalne przedstawicielstwo i skład fabryczny 
St. Reimann : Bydgoszcz 


siąc. (3902 ul. Poznańska £8 Telefon 1009 3986 Eas- CENY NISKIE %% EE 
Grudziądz, dnia 29 sierpnia 1925 r. BI A N R AA ta za zaliczk 
Magistrat — Wydziay Il podatkowy PO życi RAA h ae” 1 
(—) Lipowski. e 


i napin 2-3 poko= 
Mieszkania jo wo = 
kuchoią poszukuje się 

i E o ile możuności patych- 

y s SZFE ślusarz, lut 19] miast ewtl. póżniej za 

LUIL poszakxuje | dobrym czyostom m e- 

Ò posa d y» sięcznyni w prost ol go- 

© | Laskawe zgłoszeni» upr. | Spodarza. — Źgloszew a 

ZMIE IM 1 p a NI do Głosu Pom. nr. 3707p. | uprasza s ę do Głosu Po- 
morsk. pod mr. 3894. 


a EB. WIEC WSZEM EO 
Obwieszczenie.: 
Szanownych płatników po: 
dałku kościelnego za rok 1924 
prosimy bardzo uprzejmie i usil- 
nie, aby przynajmniej pierwszą || 


Poszukuje się natych- 


rate podatku niezwłocznie Z powodu korzystnego zakupu materiałów jesteśmy w stanie tanio Sprzetławać! a piomorokalo a Pokój umeblowany 
w kancelarji parafialnej wpła-|H| Paita damskie: Palta męskie: montera |; Daear 
cili, ponieważ Kasa Kościelna |E — ry: AA RWE Li drzwi ma prawo: 3830 
jest bez w szelkich środków kbi tła. . m4: 090, Ulsfrja. 4, A how wad | Pokój umeblow. 
i nie może uiścić się z przejęe || flauszowe . . . .58,— (50 || Ulstry + lepsz. materj. 68— B2% E E EE E [3694 
tych zobowiązań. 3900 Pokój w, 


poczta i stacja Plesewo 
powiat Grudziądz 13859 |  OKój umeblow. 
5 ze natychm do wynajęcia 
2 UCZNIE |Druga 19/20, I p. lewo 
mających zamiar wyucze: | = —— 
nia się blacharstwa i in- 


3 zB. zamszowe . . . .%0— ]8% Ulstry prima . . .10— 80” 
Dozór kościelny ubrane futrem . . 95— 15” Me 


parafji św. Mikołaja pluszowe. . . . . . . 1850 angielskie . ~. . 35,— DI” 


kój umekbl, z utrzym. 
lub bez od zaraz do 


H d stalacji, mogą natychm. 
Ks. dziekan DE MBEK. || Suknie szewiotowe. . 14" Hostonowakyi 829 MDE RR przy lnem ©. | wynaj, L'pawa 19. I ntr. or 
50 trzymaniu J. Büttner i F 
Wywołanie! t| Sweiry weta. ...13— W kamgarnowe . . . 85,— PY majster blacharski pie ny A 
„. Właścicielka nieruchomości Rozalja Wadu- | Bl 4 Í 3900 Plac 23 Styczoja 19,1Ip | wa „> 28 lażtej Bie» 
lińska z Kwiatkowskich, zamieszkała w Szla- Kołdry watowane po cenie 42.— Felczerka| = zz 


checkiem Wałdowie, wystąpiła z wnioskiem, by 
w celu pozbawienia mocy wywołano zagubiony X 
list hipoteczny na zapisaną w księdze grunto- S m chel |. Rozner S AR C 
AG e ad karta 611, w Ed LII, pod Z + a 
Dr. resztę ceny kupna w kwocie 8000 'mk. i 
z b od dnia 18 września 1019 dla Elise Ritter Telefon nr. 160. GRUDZIĄDZ J. Wybickiego 2/4. 
z domu Kabisch w Grudziądzu. 390 -N EN 

Posiadacza zaginionego listu hipotecznego a © TEASE 
wzywa się, aby w niżej oznaczonym Sądzie naj- APA : 
później na terminie dnia 10 marca 1926r. o go- 


eyi imta potasy gdyz: Taz dostea IQ EStauracja -A.Czapiicki 
| 


: Gustownie tmebiow. poko] 
z długoletnią prabtyką | go wynajęcia Mickie- 
w 5żpitalach wykonuje | wieza 7, IL lewo. ]3t93 
opatrunki przepisane 


przez PE. lekarzy w | padnie umeblow. pokój 


SZEW en og ecT 4 tałem utrzyman. dla 


wnież w spacjalnie ko- | z a 
UI. :  ościu. | 2 panów luv pań natych- 
biecych. Ulica kościu Mast do. wynżjeck Ni! 


07 pigie e Weuckiego 20, II lewo 


Chłopcy Umeblow. pokoj 
i dziewezęła neee TIE a 


do sprzedaży gazet Gai umeblowany 
mogą się zgłosić pokoj do wynaj. 


WROCILEM 


Radca sanitarny D re Jacob 


zostanie pozbawiony mocy. [3839 


Grudziądz, dnia 20 sierpnia 1925 r. Grudziądz, Chelmińska 26, fel. 153 
Nąd Powiatowy. 


poleca swoją dobrze prowadzoną | 


Wywołanie! o kuchnię, oraz dobry i tani bufet |] Plac 23-go Stycznia nr. 2i. AGENCIA POWSZECHNA Mickiewicza 8» dem bóCzAY. 
Pan Erich Temme właściciel dóbr z Pol. S == Obsługa przyjemna i szybka === Godziny przyjęć: 8—12 i 3—5 3885 3 Maja 40, JI 3899 | uży umebl. pokój 


skiego Węgrowa wystąpił z wnioskiem, by w celu 
pozbawienia mocy wywołano zagubiony list hi- 
poteczny na zapisaną w księdze gruntowej do- 
bro Polskie Węgrowo i Folwark Polskie Wę- 
growo w oddziale I. pod nr. 43 czyli 9 hipo” 
tekę w kwocie 20000 mY. z 50%% od dnia 1 kwiet 
nia 1905 r. na rzecz Eugenjusza Klettaera. 


z osobnem wejściem 
foda rzetelna Smłu-|na jedna lub dwie osoby 
żąca może się zgło- natychmiast do wynaięca 


É š Plac ż3 Śtycznia ", II pr. 
sić. Sskorska, Toruńska 14. 


WRS W MIR z larioką 
Potrzebna natychmiast 2 pok. umebi. na xote- 
dziewczyna z do- | pie z ueywan. kuchni: dowy- 


| [FELICE Z 1 TTWA 
|. CNN | pe. z m 
` Fiskarmonjum BE 


m LA 
me Atai a 3000 ., jablek 
O > PB Seza to- |pimowych. Oddaję tak- 
B nu, jak nowe, na 8prze- że ; w mniejszych ilo- 


Ą Aa daż Tornńska 35, 1I p. ciach 3627 „1. | najęcia Hinz, ul. Lipowa 38 
Posiadacza zaginionego listu hipoteczrego r : E, 6 | E a S sciach. . 13697 | brego domu w wieku | Sra m am 
wzywa się, aby w niżej oznaczonym sądzie Jeżeli Pani pragnie mieć zawsze śnie- | Fortepian Fr. HESS, Niem. | około 16 lat na cały |Pjerwszcrz. stancja 


najpóźniej na terminie dnia 10 marca 1926 r. 
o godz. 10 przed południem zgłosił swe prawa 
1 przedłożył list hipoteczny, gdyż inaczej doku- 
ment zostanie pozbawiony mocy. 

Grudziądz, dnia 20 sierpnia 1925 r, 


Sad Powiatowy. 3841 


4 Wywołania! FLA 


Właściciele nieruchomości Fryderyk Pohl 

i jego żona Emilja z Rollerów, zamieszkali 
w Nowych Mostach, wystąpili z wnioskiem, by 
w celu pozbawienia mocy, wywołano zagubiony 
list hipoteczny na zapisaną w księdze gruntor 
wej Nowe Mosty. karta 23, w oddziale LIL pod 
pr. 2, kwotę 4000 mk. z 5% dla Reinholda 

Schmidta i Juljusza Schmidta. 

Posiadacza zaginionego listu hipotecznego 
wzywa się, aby w niżej oznaczosym Sądzie 
najpóżniej na terminie dnia 10 marca 1926 r. 


dzien do tek. pracy domowej. a KE s Sge aE 
j olski. pomoc ukac 
Rybacka 43, zgłasz. w biurze. | pie onek wychow. wszech 
- stronny, na Żądanie korepe- 
Pozznkuję tycje. Sobieskiego 7, IL p. 


dziewczyny Uczni szkolpych na 


do wszelkich prac od lat | pensję przyjmie Zam- 
14 z dobrej rodziny mo- | kowa ar. 2, (3712 


żliwie ze wsi K. Dampc f nam 
ul. Chełmińska 86. EPEEF F ATR 


Fryzjerke fir (jkoWok 


saniu i mamkurze po- 


srukujg od zaraz 2603 || fekarz i akuszer | 


Kant, Fryzjer, 


Podgórz- Toruń. powróci! | 


Mieszkania 


żno - blałą, świeżą 1 wonną bieli- starszy, dobrze utrzy-| Stwolno, p. Sartswice 
tonę. winna Pani używać wyłącznie: many, tanio na sprzedaż, | go 0 Lb 


PERBÓROL WENDISCHA oz: „a. | eee zoo tiee: | Kupuję obce 


. i . GŁ P. 357 
Jepszy proszek utleniony do prania. magji udz ZL U ab 


nie zawiera żadnych szko Mn oag zo || t 
p d 2 ny. chenka gazo- 
PERBOROL dliwych składników i zna- | war Jampy do zażu na cbrze- W A u y 
komieie konserwuje bieliznę. daz Sobieskiego 1, IIT. Ta 
zastępuje mydło chlorek i Pies pol. a 
PERBOROL e o ną SĘ |z 2 młodemi na sprzed. P Dumont 
PERBOROL przewyższa jakością tego E a O Toruńska 34 
rodzaju wyroby zagraniczne, R" K p A ED Poszukuje się kupna 
a jako produkt krajowy, dodatnio wpły- 8 doch wstawi Eo ać. 
wa na nasz bilans handlowy. brym punkcie, nadający się | alpy 7 
orig nalny tylko z marką na każde przedsiebiorstwo, tzego 
ochron} „DZWONNIK” c Tp poeton g 
do nabycia wszędzie. Wa a AE u mw |nię niżej 2,50 mtr oraz 
p Z O — A 


daje pracę naszemu ro- a biurka męskiego lub 
PERBOROL Ea N perg Na SRI2E047. MASZYNA | damskiego za natychmia- 


celem zapłaty towaru. 


i i d ia i PIEC zapł: |a| | o ammęiWEÓE | 

ogai ej pat oai ame aw ia || zakŁapw owemiczne | ||> sesia tetea aot aria wory —— 
i i: ZONE ZE „1 a „_ | Agi ksi k jak. 

foardie BTA e mocy. J. M. Wendisch Sukc. Sp. Ake. pe lamny do swiatla ga- Kupuj E e 3 pokojowe mieszkanie Zainałe kajążacska, Rajsk. 
zowego i dwie do W PON A TZ NY Klemens» Barganowskiego 


r i i i TORUNIU. 3877 : 
Grudziądz, dnia 22 sierpnia 1925 r. w l spiriustw, tanio na Sprzedał. OWOC. Of. pod vr. 
Sąd Powiatowy. 3840 Te Wybickiego 47, I ptr. 3700| 3714p., do Głosu Pom, 


natychmiast do nabycia P. K. U. Grudziądz 
ul. Stara pr, 11. [3708] którą się niniejszem uniew 
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